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Generalny strajk w Paryżu

ZAMORDOWANIE BLUMA I MINISTRÓW „FRONTU LU D 0W E60”
projektowali kom uniści francuscy

PARYŻi -9- i*.. W z\vifj/.ki; z aferą 
CSAK., oo do któroj to ,/ i  się dalsze 
śledztwo, sędzia śledczy Bettelie pi7.Cn 
sluchiwał w obecności obroncow Eu­
geniusza Deloncle, k l o t y  uchodzi za 
szefa spiskowców.

Deloncle złożył nader obszerne ze­
znania, w których przedelawil posiada 
jie przez niego informacje o możliwo­
ści komunistycznego zamachu stanu 
oraz omówił kroki, jakie poczyni' aby 
r.ię temu zamachowi przeciwstawić — 
Zdaniem Deloncla zamach stanu miał 
nastąpić w nocy z dnia 15 na IG K lo ­
pa aa.

Deloncle przedstawił sędziemu słed 
czemu szczegóły wykrytego przez cne 
bie spisku komunistycznego. Wy, wszy 
slkielt okręgach Paryża z wyjątkiem 
czterech, gdzie komuniści mają bardzo 
nielicznych zwolenników, imał być w 
określonym terminie podjęty atak od­
działów sztuiinowych. liczących około 
18 -tysięcy łudzi, wyćwiczony cli na mo­
dłę wojskową i uzbrojonych w nowo­
czesne karabiny ręczno i maszynowe.

Omawiając dalej organizacjo ko­
munistów Deloncle stwierdził, ze bo­
jówki tego stronnictwa liczą około <0 
tys. ludzi* pozostając; cii pod kieiow- 
nictwem oficerów rezerwy

Komuniści zamierzali na samym po 
ezątku zamordować ministrów Bluirin, 
Dormov i Lcbas, aby stworzyć pozo­
ry, że eliodzi o zamach faszystowski, a 
następnie zaatakować siódmy okręg 
paryski i opanować, minis lersiwo woj 
ny oraz koszary, znajdujące się w tej 
dzielnicy*

POWSZKĆ H NY STRAJ fv.
PARYŻ. 29. 12. Dziś o północy w y­

buchł wr Paryżu strą k generalny, kló 
j.y objął kolej podziemną i autobusy, 
oraz gazownię, elektrownię i wodocią 
gi. a także szereg przedsiębiorstw 
miejskich, jak zakłady oczyszczania 
ulic itp.

Wczoraj wieczorem związki za ­

wodowe postawiły rządowi ultimatum 
domagając się wycofania samochodów 
wojskowych, które wobec strajku ro 
hutników transportowych przejęły

przewóz żywności do lial targowych, 
grożę' w przeciwnym razie proklanió 
waniem strajku powszechnego w Pa­
ryżu i okolicy.

Senat pogarsza położenie lokatorów
Podwyżka komornego i zmiana umów

WARSZAWA, 29. 12. W czoraj o 
bradowała senacka komisja prawnicza 
m. in. nad projektem ustawy, o przedłu­
żeniu obniżki komornego i zmiany u 
stawy o ochronie lokatorów. Referent 
senator Lewandowski zaproponował 
poprawkę, zmierzającą do przyśpieszę 
nią likwidacji ustawy o ochronie loka 
torów. W wyniku dyskusji senacka 
komisja prawnicza uchwaliła 
przedłużyć obniżkę komornego .jedynie 

do dnia BI grudnia 19‘!e r..
W przyjętym  przez projekcie

ustawy, o zmiapie ustaw y o ochronni 
lokatorów poza szęregiein poprawek 
natury stylistycznej sendek.i komisja

prawnicza wprowadziła poprawkę po 
-słana wdającą. że począwszy od dnia 
j stycznia 1939 roku komorne 
wzrastać będzie co kwartał o 2 i pól 

procent podstawowego komornego, 
a więc komornego, obowiązującego 
przed dekretem z 1935 roku Senacka 
komisja postanowiła również rozez-1 
rzyć swobodę zawierania umów co do 
wysokości i sposobu zapłaty komorne 
go także i na mieszkania ezleropokojo 
we które dotąd z te j swobody korzy 
stać nie mogą. W porównaniu z brzanę 
niem ae.hnowym senacka komisja 
wprowadziiła poprawki pogarszające 
śytuifeję lokatoitó1#. '" " ~ 
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Ś w ia d e c t w a  p r z e m y s ło w e
należy nabywać do 3t grudnia

WARSZAWA, 29. 12. Z dn. 31 go 
grudnia 1937 r. upływa ostateczny ter 
min nabywania świadectw przemyśle 
wy oh i kart rejestracyjnych na 1938 
r. przez właścicieli przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych oraz o 
soby. wykony wująće zajęcia przem y­
słowe.

Zaraz po dniu 1 stycznia urzędy 
skarbowe rozpoczną kontrolę, czy wszy 
scy obowiązani do tego właściwe śwja 
dectwa przemysłowe nabyli Winni 
prowadzenia przedsiębiorstw bez świa 
deetw lub za niewłaściwymi świacie 
ctwami. będą pociągani do odpowie 
dzielności karnej z art. 173 ordynacji

Książę Radziwiłł apeluje
przeciwko wyznaczonemu opiekunowi

W ARSZAW A. 29. 12. Książę Mi­
c h a ł  Radzi w iii występuje ze skargą 
apelacyjną przeciwko wyznaczonemu 
tymczasowemu opiekunowi w osobie 
lir A lfreda Potockiego Adwokat Li­
piński z Warszawy ouv.y mai od księ­
cia Michała Radzi willa upoważnienie 
do wniesienia skargi przeciwko decy­
zji sądu okięgowegó w Oslrowiu.

Zaraz po Nowym Roku zostanie 
wniesiona skarga do sadu apelacyjne 
go w Poznaniu. Książę Michał Radzi­
wiłł apeluje również przeciwko powie 
rżeniu przez są,d prowadzenia spraw’ 
ordynacji antoińńskiej drugiemu ku- 
latorow i -w osobie ziemianina Bobiń­
skiego.

W początkach przyszłego miesiąca 
przesłuchani zostaną świadkowie- za­
mieszkali w poznańskim, których o- 
hrona księcia Mko ki la Ra uzi woda po­
wołała w tej sprawie.

W śród świadków znajduje się ra

|in- cały szereg b. pracowników i do-

podątkowej. który przewiduje karę 
grzywny dii wysokości trzykrotnej na 
łeżności za świadectwa przemysłowe. 
Ponadto wszyscy nabywający świade 
etwa po dn. 1 stycznia, będą płacili od 
setki zwłoki od 1 stycznia-

Również z dn. 31 grudni i upływa o 
stateczny termin składania oodiń o uł 
gowe świadectwa przemysłowe na r. 
1933 dla przedsiębiorstw istniejących 
w 1937 r. ______

Ponieważ rząd nie ugiął się przed 
tymi żądaniami, aby nie dopuścić do 
wygłodzenia Paryża, ogłoszono o pół 
nocy strajk.

i  o strajku przyłączyli się rów: 
nież pracownicy techniczni i urz«Hlni- 
ey towarzystwa komunikacyjnego. W 
szpitalach komitet również ogłosił 
strajk z tym jednak, że nie może wskn 
tek tego ucierpieć opieka nad chorymi

Pracownicy miejscy zażądali kale 
gorycznio aby niezależnie od poprzed 
niej podwyżki miasto przyznało im 
nowy dodatek w całkowitej wry-S'.»k<is1 i 
podwyżki pracowników państwowych

Zelmger ne ma szczeseia
P© ODSIEDZENIU KARY W NIEM  
CZECH REDZIE SIEDZIAŁ W SO- 

1 SNOWCU.
Nuehem Zelinger z Sosnowca miał 

swego czasu odbyć karę 3 la t więzie­
nia, lecz zdołał zbiec do Bytomia, gdzie 
założył kantor wymiany. W ładze nie 
mieekic wykryły jednak szereg nieśei 
słośer i skazały- Zclingera na dwa i pół 
roku więzienia, a po odhycm kary wy 
daliły go z granic Trzeciej Rzeszy.

Zełingera aresztowano na granicy 
i odstawuono go do dyspozycji władz 
sądowych w Sosnowcu, gdzie jednak 
będzie musiał odcierpieć wymierzoną 
mu karę 3 la t więzienia.

K a t  stroik koleiowa
NOWY SĄCZ, 29. 12. Pociąg oso« 

bowy. zdążający z ZaK j auego do That 
sza wy, najechał na  manewrujący na 
stacji N. Targ pociąg Towarowy. K a­
tastrofa na szczęście nie pociągnęła za 
sobą ofiar w ludziach. Lekkim obrazę 
rnom uległ jedynie kierownik pociągu 
towarowego

„Centralna Targowica” przeniesie się
z Mysłowic do Sosnowca

mowników księcia.

Ostatnio wysuwa się twierdzenie 
że obecna spółka, dzierżawiąca Cen­
tralną Targowicę w Mysłowicach, ad 
ministrowana zresztą przez zarządcę 
przymusowego nie jest w możności 
płacić czynszu ustalonego kontraktem 
z miastem Mysłowice na  500.000 zł.

Nowy rząd rumuński
złożył przysięgę

BUKARESZT, 29. 12. Bcsjgnowa  
ny na premiera przy wódca partii na­
rodowo chrześcijańskiej Goga utwo­
rzył we wtorek wieczorem rząd

Nowy rząd uuał się wieczoiem do 
pałacu królewskiego, gdzie złożył przy 
sięgę.

BUKA RESZT, 29. VL Nowy mi­
nister spraw zagranicznych Istrate 
Miceseu jest prezesem związku adwo­
katów chrześcijańskich i dziekanem 
izby adwokackiej w Bukareszcie, gdzie 
przed dwoma łaty lozpoczął ostrą wal 
kę przeciw adwokatom żydowskim.

Micescu jest profesorem uniwersy­
tetu w Bukareszcie, gdzie wykłada

szei mie-prawo cywilne, desi znanym 
rzem idei nacjonalistycznej.

Yv rządzie jest również trzech człon 
nów partii narodowo - chłopskiej, kiu 
rzy byli w p artu  niejako skrzydłem 
prawicowym W ystąpili oni z partii 
wchodząc w skład nowego rządu.

.Jednocześnie z 3-ma ministrami, to 
jest Armand Calinescu- ministrem 
spraw wewnętrznych I  otarcia --- mi­
nistrem komunikacji i robót publicz­
nych oraz Raduescu, ministrem spra­
wiedliwości, na stronę nowego rządu 
przeszło szereg organizacji popierają­
cych tych ministrów.

W związku z tym dowiadujemy 
się, że czynniki miejskie Mysłowic po 
djęłv ostatnio pertraktacje z warszaw 
skim Zrzeszeniem Kupcorv Bydła i 
'Przody Chlewnej na tem at przejęcia 
dzierżawy ohjektów Centralnej Targo 
wicy w Mysłowicach.

Ponieważ pertraktacje w tej spra 
wie m ają być już daleko posunięte, 
przypuszczać należy, że miasto będzie 
musiało wypowiedzieć umowę ze spół 
ką ..Centralna Targowica’*, 
która przeniosłaby się na teren targa 
w ity sosnowieckiej.

Terminu rozwiązania umowy nie 
można chwilowo przewidzieć. Z chwilą 
przeniesienia spółki ,,Centralna Tar 
gowiea*’ do Sosnowca; miasto Mysło 
wice wycofałoby swój udział.

Przed rozw iązaniem  karte lu  
ćrożdżow eąo

WARSZAWA. 29. 12. Równoległo 
z przeprowadzeniem obniżki podatku' 
od drożdży ma nastąpić rozwiązanie 
kartelu drożdżowego. Kartel obejmuje 
w? chwili obecnej 15 drożdżowni, z k tó  
rych część jest unieruchmiona za t. 
zw. odpłatami.
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Zamordowała siekiera meża-sadyste
Przywiązywał żonę do konia i popędzał ją batem

Ogromne wrażenie w Baranow i­
czach wywołała w kwietniu b. r. wia 
domość o wykryciu strasznego morder 
stwa. 33-letnia Olga Czerniawska, 
nie mogąc więcej znieść katuszy ze 
strony swego męża. 31-Jetn. W ładysła 
wa. zamordowała go siekierą i zwłoki 

zakopała w mieszkaniu.
Rozprawa przeciwko morderczyni | 

w nowogródzkim sądzie okręgowym i 
na sesji wyjazdowej w Baranowiczach jj 
wywołała wielkie zainteresowanie.

Czerniawska wyszła za mąż w r. 
1929 i ma obecnie troje dzieci. Od cza 
su zamążpójścia mąż — tyran 
znęcał sie nad nią i maltretował ją. Po 
nadto był on zwyrodniały ood wzglę­

dem s e k su a ln y m i
Czerniawski pracował w rzeźni 

miejskiej. Zarobione pieniądze przepi 
jał. Pewnego razu. podczas silnego 
mrozu potłukł lustro na drobne ka­
wałeczki i kazał żonie zbierać je goły 
mi rękoma. Innym razem 
przywiązał ją do konia i kazał biec za 

nim. poganiając ją batem.
Świadek Lik zeznaje że Czerriiaw 

ski pewnego razu nie pozwolił je j u to 
pić nowonarodzoiivoh sz zęniąt, lecz 
porozrywał je na kawałki.

ńw. dr. Lenczewski opowiada, że za 
mordowany znęcał się nad końmi.

W  największe zimna nieszczęśliwa 
kobieta uciekała boso do sąsiadów,
WÓWCZAS
mąż. uzbrojony w nóż „sprowadzał’4 

ją do domu.
Gdy sąsiedzi zwracali mu uwagę 

na dzieci mówił :

Niech się przeziębią, to umrą. 
a wy nie mieszajcie się do mnie, bo 
was wszystkich spalę’:.

P rokurato r w dłuższym przemowie 
niu wskazał, że cios był zadany w cza 
sie snu. co obala tezę obrony koniecz­
nej. —.

Sąd skazał Czerniawską na 2 iata 
więzienia bez zawieszenia. W ustnych 
motywach sąd stwierdził, że morder­
stwo było dokonane w czasie snu za 
mordowanego.

Oskarżona przebywa na wolności.

i I

600 robotników
O K UPUJE HUTĘ.

Wofceo zamiaru wys&aienia jednego 
yieoa w hucie cynku w AVretnowęu w po 
:©działek rano cała zakuta huty w licz­

bie 600 robotników przystąpiła do V(rs.ikn 
okupacyjnego. Przy obsłudze pieców pozo 
stawiono 24 robotników.

Wygaszenie pieca Hutniczego pociąg­
nęłoby za sobą zwiększenie świętówek 
względnie wprowadzenie urlopów turnn 
sowych.

Dotychczas mc wiadpmo, jaką decy 
zją w tej sprawie poweźmie dyrekcja za 
kładów Hohoenlohe oraz inspekcja pra 
cy.

W Kielcach odbyło się w ul), wto­
rek w gmachu kieleckiego urzędu wo 
jewódzkiego posiedzenie Rady .Woje­
wódzkiej pod przewodnictwem pana 
wojewody dr. Wł. Dziadosza. W po 
siedzeniu brali udział poza członkami 
Rady Wojewódzkiej posłowie i sena­
torowie grupy regionalnej Kieleckiej 
i szefowie władz niezespołonych w I I  
instancji. Poza dyskusją nad spraw o­
zdaniem pana wojewody o ogólnym 
stanie województwa kieleckiego i dzia 
łnlności adm inistracji państwowe i na 
I czarze województwa w roku 1Ó3G— 

oi, na porządek dzienny obrad złożyło 
sie omówienie zagadnień związa­
nych z Centralnym Okręgiem Przemy 
słowym. Obszerny referat, poświęcony 
całokształtowi dotychczasowych i przy 
szłycłi spraw  G. Ó. P. wygłosił dyr. 
Rakowski z Min. Skarbu.

Skolei p. Melassa, szef biura phi 
nowanią przy gabinecie Avice prem ie­
ra, przedstawił w referacie swoim 
sprawę rozmieszczenia poszczegól­
nych rodzajów przemysłu C-Oi’. v>. 
inż. Gajkowicz, naczelnik wydziału 
min. Komunikacji, omówił następ ire 
stirawv komunikacji, ze szczególnym 

uwzględnieniem dróg kołowych. W 
dyskusji nad poruszonymi w refem  
taeh sprawami, między innymi zabie­

rali głos pp.: posłowie Krawczyński, 
Sowiński, Długosz, ką. Radziwiłł i 
Kaczkowski.

Szczegółowe sprawozdanie z lego 
interesującego posiedzenia złoży poseł

wam p o l s k i e -
W  P0LSIS3 SZKOLE
P0PBZV3 ZBiORHE NA SZKOŁY 
P O L S K I E Z A G R A W I C A

Kaczkowski przez radio o czym 
my na innym miejscu.

pisze

Chromowanie
niklowanie, miedziowanie, mesię 
żenie. cynkowanie, srebrzenie i 

złocenie, 
odnawianie nakryć stołowych- 

FABRYKA  
GALANTERII METALOWEJ

„GALMET“
SOSNOW IEC 

Piłsudskiego - Przejazd 3 
telefon fil-548.

N a j s i l n i e j s z a  s t a c j a  r a d i o w a
POWSTANIE W MOSKWIE
1-go stycznia 1938 roku zostania 

otw arta najsilniejsza na świecie stacja 
krótkofalowa. Stację tą  rozpoczęto bu­
dować w Moskwie z początkiem roku 
1936. Zasięgiem swoim obejmie cna 
biegun północny i całą Japonię.

„Wróg ludzkości
KTÓREGO NIE BYŁO

.W tych dniach zmarł w Mediolanie 
70-letni handlarz papieru, Luigi Bir- 
rozzer. który mieszkał samotnie razem 
ze staruszką gospodynią i powszechnie 
uchodził za wroga nie tylko otoczenia, 
ale naw et i całej ludzkości. Teraz po 
jego śmierci okazało się, że cały swój 
m ajątek, wynoszący 10 milionów lirów 
zapisał w testamencie na szpital inedio 
lański. Mieszkańcy Mediolanu uważali 
go zawsze za bogatego, ale nie sądzili, 
że ma jątek ten jest tak duży, a żaden 
z mieszkańców Mediolanu nie spodzie­
wał się, że w całości przekaże go na 
cele publiczne.

Amerykanin odżywiają się
NAJLEPIEJ

New York jest miastem najlepiej 
odżywiających się ludzi. Na jednego 
mieszkańcu New Yorku przypada rocz 
nie masła 24 funtów, sera 6.5 f.. ja j  
240, mleka i śmietanki 136 kw art' dro­
biu 21 funtów, mięsa 162 f.. ryby aO 
funtów, owoców i jarzyn 506 funtów.

Potrzeby inwestycyjne w C. 0 . P.
omówiono w kieleckiej Izbie Rolniczej

Na posiedzeniu komisji ekonomicz­
nej Kieleckiej Izby Rolniczej rozpa­
trzono sprawę inwestycyj komunika- 
eyjnych z punktu widzenia potrzeb 
gospodarczych woj. kieleckiego, a zwła 
szcza Centralnego Okręgu Przemysło-

Zebrani wypowiedzieli się za wy­
stąpieniem do kompetentnych czynni­
ków z wnioskami odnośnie najpilniej­
szych potrzeb inwestycyjnych w za­
kresie dróg bitych, kolejowych i wod­
nych.

Omawiając plan pracy, budżet <>- 
raz wytyczne prac terenowych komi­
sja  jednocześnie wysunęła następujące 
trzy tezy regionalnej polityki gospo­
darczej rolnictwa, podniesienie p ro ­
dukcji rolniczej, tak  ilppciowó jak  i

jakościowo; podniesienie konsumeji 
własnej gospodarstw rolnych; wresz­
cie ̂ dostosowanie produkcji do możli­
wości zbytu oraz organizację tegoż 
łącznie z uprzemysłowieniem rolnic­
twa.

Na posiedzeniu omówionod-ówniei • 
projekt ustawy o spółkach udzia­

łowych,
ustosunkowując się do niego zasadni­
czo pozytywnie, jako do formy o rga­
nizacyjnej. zbliżonej do spółdzielczo­
ści. a zatym mogącej znaleźć duże za­
stosowanie na terenie rolniczym.

W  końcu komisja postanowiła wy­
łonić specjalną podkomisję finansowo, 
podatkową, mającą na celu rozpatry­
wanie całokształtu zagadnień finan­
sowych i podatkowych rolnictwa.

W ILL IPS OPPE.NHEIM

82)
— W uj nie przyjm ie cię trądy! 

rzekła Beatrice.
— Dlaczego?

. — Boi się ciebie za bardzo i niena­
widzi cię okropnie. Nic dopuści nigdy 
do tego, ażebyś wszedł w progi je«o 
domu. ’ °

Ponieważ teraz muszę pomówić 
na osobności z majorem Owstonem, 
prosiłbym cię bardzo, ażebyś opuściła 
nasze towarzystwo na przeciąg 10 mi­
nut. Gdzie mamy cię szukać?

— W pokoju bilardowym.
Gdy Beatrice odeszła, Józef przy­

patryw ał mi się przez długi czas uważ­
nie, a wreszcie rzekł:

—- Dla biednego człowieka nie ma 
miejsca na swieoie.
in W  ;i6Stu™ bogatym a jednakjakoś z / ję  — odpowiedziałem.

— Z trudem, mój drogi przyjacielu

Powieść kryminalna

i wrogu. Czy nie umarłby pan z głodu 
gdyby nie pomoc M artina Hewsa?

— Zarobiłem dobrze na swoje utrzy 
manio. Nie dotrzymałem tylko jednego 
w arunku umowy, a mianowicie dosta­
wienia pana w stanie żywym łub umar 
łym do rąk M artina Hewsa.

— Czy chce mnie pan Zatrwożyć? 
— zaśmiał się Józef.

— Bynajmniej.
-— Ponieważ widzę, ze pieniądz 

posiada dla pana dużą siłę a trakcy j­
ną, chciałem się pana zapytać, eoby 
pan na to powiedział, gdybym tak 
chciał wyswatać panu Beatrice?

Cierpliwość moja skończyła się. 
Porwałem się z fotelu, jak  oparzony. 
Nigdy w swoim życiu Józef nie był 
bliższy śmierci, niż w tej chwili.

— Ty draniu! zawołałem. — Kto 
dał panu prawo odzywać się do mnie 
w ten sposób?

Józef zaśmiał się ironicznie i rzekł:
— Jes t z pana skończony osioł, 

dragi majorze. Widocznie wyobraża 
sobie pan. że Beatrice i mnie łączą 
jakieś bliższe stosunki. Oświadczam 
zatym panu, że Beatrice jest mo-ą 
siostrą. Czy pan tego nie wiedział?

Przez chwilę nie mogiem przyjść 
do słowa. Patrzyłem  osłupiały, me 
wiedząc, co o tym wszystkim myśleć. 
Józef poklepał mnie przyjacielsko po 
ramieniu i podszedłszy do stolika na­
lał mi znowu kieliszek wisky.

— Nie zna pan widocznie dip rzc 
Beatrice, skoro pan przypuszczaj, że 
zgodziłaby się mieszkać ze mną pod 
jednym dachem. Wobec tego. że pan 
wie już wszystko, niech pan idzie do 
niej i pogodzi się z nią. Widzę, że ja  
z pana, nie będę miał żadnej korzyści.

Podniosłem się z fotelu, aby pójść 
do sali bilardowej.

— Jeszcze chwileczkę, majorze! — 
rzekł Józef. — Czy panu nie przeszło 
do głowy, że w ostatnich tygodniach 
mogłem pana kilkakrotnie ukatrupić 
bez żadnycn skrupułów! Oszczędzałem 
pana jednak po przyjacielsku. Robi­
łem to tylko dlatego, że Beatrice mia­
ła do pana zaufanie. S iostra moja 
przeszła u starego Hewsa straszliwe 
historie i najwyższy był już czas. aże­
by ją  wydobyć z tego piekła. A teraz 
niech pan już idzie. Leopold wskaże 
panu drogę.

Leopold podniósł się bez słowa z 
fotelu, na którym siedział dotychczas 
i poprowadził mnie ku drzwiom.

— Może się pan nie spieszyć — 
szepnął mi Leopold do ucha. — Mam

jeszcze bardzo wiele rzeczy do załat­
wienia z moim szefem, tak. że rum 
wyruszymy z domu. ma pan sporo 
czasu. Odwiozę pana do m iasta włas­
nym wozem.

Byłem tak oszołomiony tym  wszy­
stkim co się stało, że zupełnie nieprzy; 
tomny wszedłem do sali bilardowej. 
Beatrice spojrzała na mnie. gdym 
przekraczał próg pokoju. N a” twarzy; 
je j były ślady łez.

— Jak iż  ze mnie był idiota, draga 
moja. Beatrice! — powiedziałem, gdy 
Leopold zostawił nas samveh w po­
koju.

— Istotnie, byłeś głupi, ale mimo 
to cię kocham — powiedziała z deli­
katnym  uśmiechem.

Musieliśmy siedzieć w tym pokoju 
przez długie godziny, a gdy w końcu 
wróciliśmy do rzeczywistości, komi­
nek już zgasł, a w pokoju było zimno. 
Beatrice zerwała się przerażona z fo 
telu:

— Mój Boże! Musi być już strasz­
nie późno! Leopold zapomniał o nas 
zupełnie.

Rzuciłem okiem na zegar i zm art­
wiałem. — Było 20 minut po 2-gtej. 
Otworzyłem drzwi do sąsiedniego po­
koju. Wokół było ciemno. a nigdzie 
nie paliło się światło.

— Widać, że wszyscy poszli spać 
— powiedziała Beatrice.

— Musimy kogoś odszukać — o« 
świadczyłem stanowczo.

Wokoło nie było żywej duszy. Au­
to, którym przyjechałem, zniknęło 
gdzieś bez śladu.

d. e. nV



Kr. 359 „EX PRES ZAGŁĘBIA” Str. 3

Tajemnice polityczne wsi polskiej.
Jakie prądy ideowe nurtują młodzież wiejską.

wów zewnętrznych, a to w istnieją- 1 litycznie (,.Wici" bowiem m. in. w imię i jest — powiedzmy — beznadziejną. 
eveh warunkach osiągalne było tytko I apolityczności tworzyły nową organ i- . Ale też nie jest — obecnie — aktualne
  — i—  " I I Podkreślić jeszcze trzeba, że obyprzez... rozłam. zaeję).

N a jlep szy  podarek now oroczny  m iin ilttlllllU lta im tn tttttll
Książeczka premiowa PKO V-ej serii

Rozłamu tego dokonano w czerwcu 
1928 r. Dokonała go grupa ..Siewu'-, 
bowiem w dniu 24 czerwca 1928 r. zwo 
ała zjazd, na którym ,,wygolono’- z 

zarządu i nawet zawieszono wt p ra ­
wach członków’ wielu działaczy grupy 
..Wici" (wówczas grupa. Niecki). W 
ten sposób grupa ..Wici”, postawiona 
przed faktem dokonanym musiała za- 
dadać własny związek. Z jazd tej gru­
py odbył się o ? dni później, 29 czer­
wca 1928 r. przyjmując nazwę 

Związek Młodzieży Wiejskiej 
Rzplitej („Wici").

Ponieważ do ..Wiek* przeszła większa 
część zarządu Centr. Zw. Mł. W z pre­
zesem Załęskim i kierownikiem Niećgą 
na czele, przeto ..Siew” musiał szukać 
nowych ludzi.

Stronnictwo Chłopskie, nie. chcąc 
już mieć politycznych niespodzianek 
w grupie .,Siewni", postanowiło lanso 
wać na prezesa tej grupy człowieka 
całkowicie tej politycznej partii odda­
nego. a równocześnie nie oynnego po-

mmwrtivwBm

Tym pewnym* człowiekiem był 
student Politechniki Stanisław Gierat, 
siostrzenice posła Tałiora z klubu 
Stronnictwa Chłopskiego.

„Wici” zrazu też udały się pod po­
lityczną opiekę ,.Wyzwolenia". Z bie 
giern czasu wypracowały sobie jednaic 
całkowitą niezależność organizacyjną 
i ideową. W szyscy prawie starzy dzia­
łacze ..Wici" jeszcze z okresu rozłamu 
są dziś czynni w tej organizacji i to 
może najbardziej utrudnia zbliżenie się 
tyeli dwóch organizacyj do siebie.

Ostatnie zjazdy zarówno „Whu4 
jak i „Siewu44 wykazały duże prze­
miany w tych organizacjach.

Na zjaździe ..Siewu" słychać było 
w przemówieniach kierowników tej, 
organizacji nutę pojednawczą w sto­
sunku do' ..Wici”. Na wiciowym zjaź­
dzie sztab zoslal „odmłodzony", zaś 
udział w nim Miłkowskiege i innych 
każe przypuszczać, że mimo -— na razie 
— oficjalnych zaprzeczeń sprawa Po­
rozumienia „Wici4- z „Siewem’- nie

POŻOGA W OJENNA W CTUN-WH
Reprodukujemy widok ogólny chińskiego miasta Tsingtau. zajętego 

ostatnio przez wojska japońskie. Mia sto to wskutek operacyj wojennych zo 
stało doszczętnie spalone. ______

Na froncie politycznym
przez nich t. zw. kursu kandydackiego 

oraz złożenia przyrzeczenia organizacyj-

w ostatnich dwóch tygodniach 
przedświątecznych obserwowaliśmy 
dwa zjazdy młodzieży wiejskiej. Przed 
świąteczny tydzień przyniósł nam row 
nież wiadomości o organizowaniu na 
styczeń szeregu zjazdów' młodzieży 
wiejskiej po wszystkich prawie powia­
tach. Sprawa młodzieży wiejskiej stała 
się więc ostatnio bardzo aktualną i mo­
że nawet modną... Kto tę wiejską mło­
dzież organizuje! Jakie organizacje 
mają na nią wpływ! Czym się rożma! 
i t. d. to pytania, na które odpowiedz 
będzie dziś na czasie.

Na Avsi działają dziś następujące 
organizacje: .

Katolickie Stowarzyszenia M*" 
dzieży Centralny Związek Młodej 
Wsi. źw. ,,Siew“. Związek Mło­
dzieży Wiejskiej Rzplitej ft. zw. 
,Wici"). Związek Młodzieży Ludo 

wej (t.* zw'. Zielone koszule’1, 
działające już dziś jako sekcja 

Związku Młodej Polski).
Innych organizacyj ml o d z i eżo w o- wiej­
skich o zasięgu ogólno-polskim nie ma.
Z regionalnych wymienić należy b ży­
wotny Wołyński Związek Młodzieży 
(Wiejskiej, który ponoć ma ambicje 
spełnienia roli pomostu między i- 
ciami’4 a „Siewem”.

K ATOL. STOW. MŁODZIEŻY

Najliczniejsze z tych organizacyj 
są Katolickie Stowarzyszenia Młodzie­
ży. Liczą one około 170.000 członków, 
ittmo swe i liczebności, o organizacji 
tej nie wiele słv$zv opinia. Pra; a Ka­
tolickich Kół Młodzieży prowadzona 
jest cicho i licz nastawienia na takie 
czy inne patrzenie społeczne. . .

Członek katolickiego kola młodzieży 
wiejskiej nie dyskutuje nad reformą 
rolną, nie wyraża swych anty — e/.y 
cympatyj do tego czy innego ugrupo­
wania politycznego.

Po prostu: gra wr szachy, uprawia 
poletka doświadczalne, czyta (pole­
cone) książki, słucha odczytu księdza 
.patrona, czy pod tegoż opieką i Kon­
trolą sam go wygłasza, urządza jaseł­
ka i t. d. Charakterystyczną cechą tych 
kół jest oddzielenie w pracy kołowej 
chłopców od dziewcząt. Organizowane 
sa więc osobne żeńskie i osobne mę ­
skie koła.

„SIEW ” I „W ICI"

Drugą z kolei — jeśli idzie o liozeb 
pość — organizacją młodzieżową wiej­
sk ą  jest Centralny Związek Wsi. zwa- 
'ny Siewem". Organizacja ta Ir zy "k. 
[130.000 członków, „Wici" zaś liczą ok. 
[100.000 członków. Organizacje te są w 
stałej walce ze sobą. Mimo. że wielo 
rzeczv je łączy. Ale też i wiele dzieli...

Do 1928 r. obydwie te grupy sta 
nowiły, jedną całość pod nazwą Cen­
tralny Związek Młodzieży Wiejskiej. 
Organizacja ta nie miała jednak oso­
bowości prawnej, nic była samodzielną 
Istniała jako jakby sekcja młodzieżo 
w a ówczesnego Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych (O. Z. K. R.L Po 
wypadkach majowych zarząd główny 
C. Z. K. R. przeszedł w ręce Stronnic­
twa Chłopskiego (grupa Dąbskiegu). 
Z ramienia tego stronnictwa rej wo­
dził w C. Z. K. R. poseł Walerom 
Stronnictwo Dąbskiego i Walerona, 
chcąc mieć ..swoją’4 młodzież, zaczęło 
systematycznie usadawiać na szczy­
tach C. Z. M. W. swoich ludzi. Do ak- 
cji.tej byli delegowani posłowie: I)uro 
Zalewski, później Pac. Równocześnie 
z .,obstawianiem" swoimi, niszczone 
były w zarodku wszelkie usiłowania, 
idące w kierunku usamodzielnienia tej 
organizacji. Nie mogło na to patrzę? 
spokojnie ówczesno stronnictwo ..W y­
zwolenie", które też wszelkimi siłami 
parło do rozłamu, chcąc stworzyć 
„swój” Związek Młodzieży Wiejskiej. 
Ta zakulisowa gra stronnictw poi i tycz 
nyeli trafiła na podatny grunt, bowiem 
wówczas właśnie raczęła budzić się 
wśród ideowych działaczy młodzieżo­
wych myśl usamodzielnienia organi­
zacji młodzieżow-ej od w szelkich wpły-

LUDOWCY Z MAŁOPOLSKI WSCHÓD 
NIEJ DO MINISTRA SPRAWIEDLI­

WOŚCI.
We wszystkich powiatach Małopolski 

Wschodniej, gdzie istnieje organizacja 
Str. Ludowego, zostały zebrane podpisy 
pod petycje w- sprawie zwolnienia prze­
bywających w aresztach ludowców', za­
trzymanych w czasie sirajteu chłopskie­
go. Petycję tę wysłano do p. ministra 
sprawiedliwości Grabowskiego oraz do 
wojewody lwowskiego dr. Biłyka.

„MŁODA POLSKA1 A A  TERENIE 
WSI I SZKÓŁ.

.Związek Młodej Polski'4 ostatnio roz 
wija żywszą akcje organizacyjną na te­
renie wsi i szkół do gimnazjów wlączn-e. 
Na uwagę zasługuje, że w odróżnieniu 
od innych organizacji młodzieżowych 
Zw. Młodej Polski przyjmuje do organi­
zacji członków’ po uprzednim ukończeniu

nego. W chwil: obeenej Zw. M P. prowa 
dzi na terenie wsi dużą dość kursów kan 
dydackich i dla kierowników. W poszczę 
gólnyeli okręgach np. w poznańskim ak­
cja Z. M. P. spotyka sie z pewnymi trud | 
nośeiami.

PROCES MACKIEWICZ — PŁK. KOC.
Prasa warszawska przynosi sensacyj­

ną pogłoskę, dotąd niesprawdzoną:
„Imieniem red. Maekiewieża skargę po 

pierać bedą adwokaci Święcicki, W oźuia 
kowski oraz jedna z wybitnych adwoka 
tek w ileńskich. Red. Mackiewicz będzie 
przeprowadzał dowód prawdy. W charak 
terze świadków wystąpi szereg działa­
czy sanacyjnych z pik. Sławkiem na 

czele. Jak słychać, red. Mackiewicz zgło­
si na świadka również gen. Sosnkowskie 
go. Obrony płk Koca podjąć się- mają ad­
wokaci Skoczyński i Masserberger".

dwie te organizacje mają podobny le­
wicowy światopogląd społeczny. Tak, 
że

dziś na dole, na wsi, nie widać róż­
nicy między członkami „Siewu” 

i „Wici”.
Różnice te tkwią w Warszawie od 
1928 r. i po mału wygasają... Nie po­
wiedzielibyśmy wszystkiego, gdybyś­
my nie zaznaczyli, że działacze tych 
organizacyj różnią się w swych poglą­
dach jeśli idzie o aktualne zagadnienia 
polityczne. Nie jest to jednak już dziś 
l-aeczą pierwszorzędną, jeżeli zważy­
my. że ta polityczna „linia podziału44 
zaczyna się coraz szybciej zacierać.

„ZIELONE KOSZULE"
Związek Młodzieży Ludowej (Zie 

lone koszule’4, dziś sekcja wiejska 
Związku Młodej Polski) był orgainza- 
cją. która przeszła najcięższą może 
i najszerszą próbę wytrzymałości. 

Związany był stałe z osobą Pola­
kiewicza

(ustaliło się nawet zdanie, że „zielono 
koszule4’ to „wojsko Polakiewicza’4). 
Kiedy więc rozgorzała ostra walka po­
lityczna między płk. Sławkiem a 
marsz. Polakiewiczem losy i ' kolej-i 
tej walki dzieliły również ,,zielone ko­
szule"’. Będąc w zasadzie organizacją 
prorządową,

były te „koszule" jak najostrzej 
zwalczane przez ówczesnego pre­

miera Sławka i B. B.
Z drugiej strony, jako młodzież t. zw.
,.sanacyjna” były zielone koszule zwal­
czane na całego orzo.z , W id”. Z tej 
podwójnej walki „wojsko Polaki'• wi­
eża “ wyszło dość obronną ręką. IV dniu 
przejścia do Młodej Polski, organiza­
cja ta liczyła około 30.000 członków. 
Dziś, mając środki materialne, no i ja­
ką taką swobodę, zielone koszule wy­
kazują dużą ruchliwość na wsi. zabie­
rając część organizacyj lokalnych „S:e 
wu4< pod swoje skrzydła.

DWA BLOKI
Tak wiec i wśród młodzieży wiej­

skiej tworzą się dwa bloki ideowe. Ich 
zarys nie jest jeszcze może tak wy­
raźny. jak w mieście, ale coraz bar 
dziej daje się dostrzegać. Lewicowo 
organizacje IV i ci i Siewu, liczące dziś 
(łącznie) ponad 200.000 członków, 
wprawdzie jeszcze razem za ziolonvm 
stolikiem nie siadają, ale też — w o- 
becnym stadium — nie walczą ze soną 
jak np. 5 lat temu. Czas organizacje te 
raczej zbliżą aniżeli oddala.

Z drugiej strony widzimy Kat. 
Stow. Młodz., które ostatnio zaczęły, 
się ruszać, szukając swego społecznego 
światopoglądu, którym niewątpliwy 
będzie: wiara i naród.

Przewidywać by należało, że z li­
czebności Kat. Stow, skorzysta 
Z. M. P.. który na swych sztanda­
rach wywiesza też hasła narodowe 

i katolickie, 
dodając im radykalnego haszyszu, w 
formie żądania reformy rolnej bez 
wykupu. Ten drugi blok, który dopie­
ro będzie fermentował, przekształcał 
się, szeregował, też już liczy 200.000 
wiejskiej młodzieży.

ZZZ .  i PPS.
Korespondenci Ag. , Echa4' donoszą: 

Ostatnimi czasy daje sie zauważyć od­
pływ odd* fałów prowincjonalnych nale­

żących do ZZZ do Klasowych Związków 
Zawodowych. W  grudniu przeszli robot­
nicy z huty szklanej w Grodnie oraz z 
huty szklanej w Wilnie i OpoczAiie do 
Pl*$.
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Zdrowte wnoszą.
MLEKO PEŁNE 
ŚMIETANA 
I KEFIR '

Spółdzielni Ziemiańskie] dia zbytu młaka
S p n w y  k ib le c i

Usta zwiersiadiem Życzenia Noworoczne przyjmować będą
starostowie w Będzinie i Sosnowcu

charakteru kobiety
S iw ie jem y  s ię  i  u śm ie c h a m y  c tę s to  n ie  

/ t ł» ią e  so b ie  s p ra w y , i *  u śm ie c h  m oże 
rd  r a d l ić  b a rd z o  w ie łe t a  n a w e t o d s ło n ić  
ir to lu o śe i i c h a r a k t e r .  T a k  s a m o  ja k  oczy 
— u s t a  s ą  z w ie rc ia d łe m  d u s z y  k o b ie ty ,  po 
ich  w y k ro ju  g r u b o ś c i  w a rg , u śm e c h u  p rz e  

w id z ieć  ła tw o  czy  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z ty  
p e m  d o d a tn im  e r y  też  u je m n y m . N ie k tó  
r y m  m oże  w y d a w a ć  s ic  to  z łu d z e n ie m , a 
je d n a k  p o s łu c h a jm y .

I s tn ie j e  ju ż  c a ła  te o r ia ,  że u s ta  m o g ą  
r( ira d z ić  c h a r a k t e r .  P o d o b n o  a ż  w 89 p r . 
w y k ró j u s t  p o w ie d z ie ć  m oże  w ięce j o k o  
b iee łe  n iż  o n a  s a m a . B a  i tw ie rd z ą  n a  

w et, że u s t a  p o w ie d z ą  c 'y  d a n a  o so b a  je s t  
s i ln a  czy  c h o ro w ita  czy  lu b i  k o m p le m e n ty  
czy  j e s t  r o z r z u tn a  ezy  s k ą p a , czy  m a po 
c z u c ie  h o n o ru  czy  też  n ie .

A  w iec  e z y  m a m y  s trz e c  »ię w ła s n y c h  
wat, a b y  n a s  n ie  z d ra d z i ły !

P rz e c iw n ie  .d o m y s ły  z o s ta w m y  ro z m i 
io w a n y m  b a d a c z a m  w te j  d z ie d z in ie  a  

m y  z a jm ijm y  s ic  ra c z e j 3 p o w o d u  z lrliża  
ją c y c h  s ię  m ro zó w  r a c jo n a ln ą  p ie lę g n a c ją  
k a r g  i  z a b e z p ie c z e n ie m  ic h  p r i e d  p i e r * . 
c h n ię c le m  p ę k a n ie m  ltd

.S to k ro ć  w a ż n ie js z y m  z a g a d n ie n ie m  
c h w ili o b e c n e j j e s t  r a c jo u a lu a  o c h ro n a  
w a rg  p rz e d  z im n e m , a n iż e li  b a d a n ie  p ro  
b lem ó w  czy  g ó r n a  w a r g a  m o cn o  w y k ro jo  
a a  o z n a c z a  p iln o ść , czy  te ż  g ó rn a  w a r g a  
z ro w k ie m  m ó w i o b r a k u  s t r a n n o s c i  1 po  
w a g i a lb o  zn ó w  czy  k ą c ik i  u s t  w y p u k łe  
o z n a c z a ją  c z ło w ie k a  k tó r y  ła tw o  s ię  w y  
s ła w ią  ,a  b r a k  ich  m ó w i o t r u d n o ś c ia c h  w 
ty m  k ie r u n k u .

P a n u ją c e  o b e c n ie  z im n e  i m ro źn e  w ia  
t r y  s p r a w ia ją  d u żo  k ło p o tu  n a d o b n y m  p a  

n io m . S p o w o d o w ać  m o g ą  b o w ie m  b o lesn e  
i n ie e s te ty c z n e  p ę k a n ie  w a rg . B o  cóż z te  
g o , że  k s z t a ł t  d a n y c h  u s t  j e s t  h e zza rzu tu ^  
i e  Ich  c z e rw ie ń  n a t u r a l n a  z a c h w y c a , k le  
d y  w ra ż l iw y  n a s k ó r e k  w a r g  r e a g u je  r a  
k a ż d y  z im n ie js z y  p o w iew , p ie r z c h n ą ć  lu b  
p ę k a ją c .

S to p ie ń  u s z k o d z e n ia  r a s k ó r k a  w a rg  b y  
w a  ró ż n y  i z a le ż n ie  o d  te g o  w a rg i  u szk o  
d zo n e  ró ż n ie  w y g lą d a ją .  Z w y k łe  p o p ę k a  
n ie  czy  z a d a rc ia  n a s k ó r k a  w a rg  j e s t  z a sa  
d n iczo  d ro b n y m  i p r z e m ija ją c y m  z ja w is  
k ie m  c h o ro b o w y m  a le  ty lk o  w ów czas, g d y  

p r z y c z y n a  te g o  p ę k a n ia  j e s t  w ia d o m a  i od 
r a z u  z a s to s o w u je  s i ę  o d p o w ie d n ie  lecze ­
n ie . W  w y p a d k a c h  ta k ic h  w ażn e  j e s t  u n i  
k a n ie  p rz y c z y n , k tó r e  w y w o ła ły  p ę k a n ie  
n a s k ó r k a  w a r g ( c z y li la c jo n a ln e  z a p o b ie  
g a n ię . P rz e d e w s z y s tk e m  o so b y  o w ra ż l l  
w y m  n a s k ó r k u  n ie  p o w in n y  u ż y w a ć  0- 
stryc-h  p r z y p r a w  ,o g ra n ic z y ć  p a le n ie  p a  
p ie ro s u w  i  n a t łu s z c z a ć  w a rg  o d p o w ied  
n im  k re m e m  p rz e d  w y jśc ie m  n a  z im n e  
p o w ie trz e .

J e ż e l i  p ę k a n ie  w a rg  tr w a  p rzez  czas 
d łu ż sz y , ezy  to  /  b r a k u  le c z e n ia , ezy to  z 

p o w o d u  w a d liw y c h  z a z w y c z a j d o m o w y c h  
z a b ie g ó w  d o jść  n ieże  11* sk u te k  c ią g łe g o  
d r a ż n ie n ia  n a s k ó r k a  do  z g ru b ie n ie  w a rg  
co  j e s t  ju ż  d e fe k te m  szp ecący m  i d e fo rm u  
.iący m  r y s y  tw a r z y .

N a le ż y  p a m ię ta ć , że  p rz y  sk ło n n o śc ia c h  
w a rg  do  p ę k a u ia  p ie rz c h n ię c ia  ild . h ig ie  
n ic z u e  p o m a d k i do  u s t  są  d o s k o n a łą  odży  

w k ą  d la  s k ó r y  i  z a ra z e m  sk u te c z n y m  
ś ro d k ie m  z a p o b ie g a w c z y m . W  w y p a d k a c h  
z a n ie d b a n ia  p ie lę g n a c j i  u s t  i  p rz y  ic h  w y  
.łą tk o w e j sk ło n n o śc i d o  p ę k a n ia ,  n a l e .  

*y w a r g i  u p rz e d n io  le k k o  n a t łu ś c i ć  d o ­
b ry m  k re m e m  o d ży w czy m  p rz e c z e k a ć  
n ieco , a ż  k re m  z o s ta n ie  p rz e z  sk ó rę

ŻyokUMua Noworoczne dla Prozy 
denta Rzeczypospolitej i Rządu w dniu 
Nowego Roku przyjmować będzie atu. 
rosta powiatowy J .  Box,i w gabinecie 
swoim w Będzinie o godz. 13-ej.

Starosta grodzki w Sosnowcu p.

w dżU onię ty  i  d o p ie ro  w ó w ey as z a s to so ­
w ać  p o m a d k ę  do  u s t , lu b  róż

T a lć i z a b ie g  z a p o b ie g a w c z y , n ie s k o m ­
p lik o w a n y  i  ła tw y  u c h ro n ić  m oże od  
p r z y k r y c h  i c ią g n ą c y c h  s ię  n ie r a z  c a ły  

u li ty g o d n ia m i  s k u tk ó w  o o z o rn łe  n ie w in  
n e g o  u s z k o d z e n ia  w a rg .

B łęd em  n ie  do  d a ro w a n ia  j e s t  n ie s to  
s o w a n ie  ż a d n y c h  ś ro d k ó w  z a p o b ie g a w ­

czych  p rz y  s k ło n n o śc ia c h  w a rg  do  p ę k a ­
n ia  lu b  p ie rz c h n ię c ia  Ud., u ż y w a n ie  do 
w a rg  w a a e iin y  lu b  g l ic e ry n y ,  z d z ie ra n ie  
s te rc z ą c y c h  k a w a łk ó w  n a s k ó r k a  i  ty m  

s a m y m  d a ls z e  r a n ie n ie  g e t z b y t  częste  
d e z y n fe k o w a n ie  o s t r y m i ś r o d k a m i z ra n io  
n y c h  m ie js c  n a  w a rd z e , a  w re sz c ie  zw il 

ż a n ie  w a rg  ś l in ą  n a  o s t ry m  i z im n y m  
p o w ie trz u . P o p e łn ia n ie  n o w ie m  je d n e j  z 
w y m ie n io n y c h  n ie w ła ś c iw o śc i, lu b  00 
g o rs z a  k i lk u  ró w n o c z e śn ie  d o p ro w a d z ić  
m oże do  g łę b o k ic h  p ę k n ię ć , k tó ry c h  ju ż  
bez p o m o cy  le k a r z a  w y g o ić  s ię  n ie  d a .

S p e c ja ln e j  u w a g i w y m a g a  p ie lę g n a  
c ja  w a rg  u d z ie c i. N a s tę p u je  b o w iem  u  

n ic h  d o ść  czę s te  p ę k a n ie  n a s k ó r k a  w  
k ą c ik a c h  u s t . Z w y k le  j e s t  to  w y n ik  po d  
r a ż n ie u ia  n a s k ó r k a  w a rg  i  o ta c z a ją c e j  
s k ó r y  z p o w o d u  w y c ie k a ją c e j  ś l in y , co 
z w y k le  z d a rz a  s ię  u  d z iec i w  n o cy  z p ow o  

d u  n a d m ie r n e j  p r a c y  g ru c z o łó w  ś l in o ­
w y ch . D ziec i ta k i e  n a le ż y  p o d d a ć  bac*  
n e j  o p iece , g d y ż  lu b ią  o n e  z d ra p y w a ć  
s t r u p k i  łu b  le k k o  o d d s ta ją c e  k a w a łk i  n a

Walewski również przyjmowań będzie 
życzenia Noworoczne dla Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Rządu w dniu 1 sty 
cznia w swoim gabinecie o godz. 12 w 
południe.

1 s k ó r k a .  00 d o p ro w a d z a  do  g łę b sz y c h  p ęk  
u ię ó  i  w i ęk  s ie g o  g ra n ie m * .

Z a p o b ie c  m o ż n a  w  to n  sposób^ że n a  
noc n a tłu s z c z a  s ię  w c e lu  o c h ro n n y m  t ł u ­
s ty m  k re m e m  o d ży w esy m  k ą c ik i  u s t  u 
d z iec i.

N a jp o p u la r n ie js z y m  d e fe k te m  w a rg  są  
t. zw . o p ry s z c z k i, w y s tę p u ją c e  n a  w a r  
g a c h  i w o k o lic a c h  u rn a . S ą  to  p ę c h e rz y  
k i  w y p e łn io n e  c ieczą  su ro w ic z ą . W  o k re  
s ie  g o je n ia  p ę c h e rz y k i  z a m ie n ia ją  s ię  w 
s t r a p k i ,  z w a n e  w sk w ark ą '* . O p ry sz c z k i 
T ow arzyszą  z a z w y c z a j k a ta r o w i  n o sa , 

g r y p ie  i z a p a le n iu  p łu c . D la  sz y b k ie g o  
w y g o je n ia  k o n ie c z n e  je s t  u n ik a n ie  w ilg o  
c i  i  t łu sz c z u . W  ty m  c e lu  n a le ż y  p a rę  r a  
zy  d z ie n n ie  p rz e m y w a ć  op ry szczk i^  
w z g lę d n ie  ,o k w a rk ę “ ro z s tw o re m  l  p ro c . 
r e s o rc in i  I z a sy p y w a ć  o b f ic ie  p u d re m  le  
e z n ic z y m . U n ik a ć  n a le ż y  w ty m  cza s ie  
s m a ro w a n ia  o p rzy szezk ó w  k re m e m  lu b  
In n y m i tłu s z c z a m i, w z g lę d n ie  p ły n a m i.

N a d c h o d z ą c e  mrosąy i z im n e  w ia t r y  
k a ż ą  p a m ię ta ć  i k o n ie c z n o śc i o c h ro n y  
w a rg  i z a o p a t r z e n ia  »ię z aw czasu  w  d o ­
b r y  k re m  o d ży w czy , n a j l e p ie j  k r a jo w e j  

p ro d u k c j i .  S to s o w a n ie  b o w iem  p o m a d k i 
do  u s t  j e s t  k w e s t ią  m o d y , g u s tu  i cha  ra k  
t e r u  u ro d y , z a p o b ie g a n ie  je d n a k  d e fe k  
te rn  w a r g  1 ic h  o c h ro n a  p rz e d  z im n e m  
j e s t  k o n ie c z n o śc ią  d la  k a ż d e j k o b ie ty ^  a  
n a w e t  d z ie c i i  m ężczyzn .

Dr. J . SWITALSKA.

DRZAZGI,

Przed mikrofonem
Powiem cos nie coś o dwuch sensa­

cjach radiowych.
Zacznijmy o tej, która odbędzie ,si« 

dzisiaj o (jodu. 23, a więc dziś pul no 
w nocy. Oto rozgłośnia katowicka po­
wołała do życia .,N adscenkę teatru wy 
obraźni ‘, której zadaniem będzie ki ze 
wienie humoru wesołej piosenki, saty 
ry i pogodnego> beztroskiego dowcipu. 
Tytuł dzisiejszej wesołej audycji stow  
no - muzycznej p t. „Jutro karnawał?- 
Teksty 1 muzykę napisali. Stanisław  
Ligoń, Zbigniew Lipezyński, Jerzy Te 
pa i Jerzy Harald.

Drugą sensacją radiową, tym ra­
zem sagle.biowską będzie pogadanka 
prezydenta miasta posca Kaczkowskie 
go. Odbędzie się ona w nadchodzącą 
środę jak zwykle o go oz. 20. Pogadan­
ka ta o Centralnym Okręgu Przemy­
słowym będzie sprawozdaniem z ostał 
niego posiedzenia kieleckiej Rady wo­
jewódzkiej, na którym sprawą tę orno- 
wiono nader szczegółowo.

Resztę programu środowej audycji 
sosnowieckiej wypełni młodzież pra­
cownicza przy Polskim Zw. Prac. Prze 
myślowych 1 Handlowych.

 0 O 0 -----------

Przy głośniku
WESOŁA KOMEDIA.

Dziś radio uadajo o godz. 1815 komo.
die Rudolfa de Cordova pt. ..Kontrakt sja
buy‘:. Autor ton dobrze jest znany słucha
czom ze słuchowisk: „Rozwód* i „Doktór*

Ahernethy przyjmuje', które cieszyły nię
wieikim powodzeniem. „Kontrakt ślubny**

— to komedia, apotezująea miłość malżeó
ską i ciepło domowego ogniska, przy
czym wątek akcji pozbawiony jest całko
wicie tonu, kaznodziejskiego i utrzymany
jest w żartobliwym i pogodnym nastroju. 

• * *

ŚWIADCZENIA UBEZP. SPOŁEC3 
W SOSNOWCU W UBEZPIECZE­
NIU CHOROBOWYM ZA OKRES 

% KWARTAŁÓW R. H,
W czasie od 1 stycznia do 1 paź­

dziernika rh. świadczenia chorobowo 
ubezpreczalni społecznej w Sosnowcu 
wyniosły sumę 4.082.722 zł., z czego na 
zasiłki chorobowe przypada 055.771 zł. 
na pogrzebowe 93.977 zł.. na zasiłki 
domowe i szpitalne 88.665 zł. na opiekę 
lekarską  1.276.576 zł., n a  szpitale i za­
kład” lecznicze 1.103.342 zł. na śroJld 
lecznicze i pomocnicze zl. 674.255 oto.

 : 0 : -------

u im  Si® Mnm
Znana powszechnie pierwsza śląska 

szkoła muzyczne, w Katowicach oraz filia 
w Tarnowskich Górach pod dyrekcją 
piof. Stefana Ślązaka, przeprowadziła, 0- 
s'atnio reorganizację swego regulaminu 
wewnętrznego 1 programu nauk w ra­
mach najnowszych wymogów Minister­
stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
PujjPcznego.

Od dnia ,1 stycznia iStdii r przyjmowa­
ni będą nowo wstępujący uczniowie 7. u pel 
nie początkujący oraz mający .lakiekol- 
wiok przygotowanie muzyczne od lat 7 
do 30 obojga płci.

Głównymi przedmiotami nauczania bę­
dą fortepian, skrzypce, muzyka kościelna 
(szkoła organistów), instrumenty smycz­
kowe, instrumenty dęte i śpiewu solowe­
go. Poza tym przedmioty teoretyczne ja­
ku dodatkowo obowiązujące.

Zapisy przyjmują sekretariaty w go­
dzinach od 10— i? i 16—19 w Katowicach 
przy ul. Szopena 18, w Tarnowskich Gó­
rach przy ui. Zamkowej o oraz udziela­
ją Mi?«,?ycTi informacji.

 X X - -----

S*a»noańito wg tylwstww
W piątek du. .31 grudnia o godz. U <\J 

w nocy w kinie „Patrie*' wielka rewia 
w Il-ch częściach z prologiem i finałem 
nt. „Jutro będzie lepiej". ‘10 numerów prze 
bojowo - atrakcyjnych. Kier. artyslycś- 
ny En&tachy Gdrobiński. reżyser Wf. 
Orsza - Bojarski. Bilety w cen;e od 55 av. 
do 2 zł. już są do ntbycią w kosie kino­
teatru „Patria^.

n = - : ~~ ~  ■ —hSylwastar
w kawiarni U D Z I A Ł O W E J
SOSNOWIEC. 3 MAJA 6 . TE L. 823-31

W nowootwartej, pięknie uradzonej sali — Muzyka pod kierunkiem 
ulubieńca zagłębiowskiej publiczności—BRONISŁAWA PASTERA  
UWAGA: Z powodu nieprzewidzianych trudności lok#ł otwarty zo­
stanie dopiero w du. 31 bm. o godz. 8 wiecx.

Uprasza się o wcześniejszy zamawianie stolików.

ih,
Nauczyciel znęcał się nad dziećmi.

Rozprawa w sadzie sosnowieckim
W sądzie okręgowym w Sosnowcu 

odbyła się rozprawa przeciwka nauczy 
cięłowi — szkoły powszechnej w Psu 
rach w powiecie będzińskim, Edmun­
dowi Włoskowi.
oskarżonemu o bicie dzieci szkolnych. 

Nauczyciel Wiosek w związku %

której przesłuchano około 3) tu świad 
fc-ów stwierdzono Ajt
że Włosek istotnie bil dzieci szkolni*, 
nie maję? oczywiście prawu tło tego 

rodzaju karcenia swych uczniów.
Sąd uznał winnym osit. .Włoska 

przekroczenia swej władzy oraz dzia
swym niewłaściwym postępowaniem j łania na szkodę zarówno interesu pu 
.jako wychowawca młodzieży szkolnej, j blicznego jak i prywd 1,030 
zawieszony został w czynnościach, na j i skazał go na sześć miesięcy więzienia 
wczorajszej zaś rozprawie sądowej, nu j z zawieszeniem kary na lat trzy.

Murari**?-j* irumiiiiiin iwt i»iiiw
TRYKOTAŻE TRYKOTAŻE

Solidne — Ciepłe — Tanie w*

M. K. W . T .
M. BAŁDYSOWA, Sosnowum, ul. Piłsudskiego Nr. 8

Firma wykonuje: trykotaże a własnych i powierzonych materiałów po 
cenach bardzo przystępnych według najnowszych wzorów* i fasonów
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Z n a c z k i  n a  F .O .N .
należy zwrócić komitetowi tygodnia 

morskiego.
W okresie t>gouma morskiego w 

Sosnowcu 1937 roku doręczone były 
przy odezwie komitetu tygodnia wszy 
stkim niemal firmom handlowym i 
przemysłowym znaczki na Fundusz 
obrony morskiej na różne kwoty za 
kłady przemysłowe oraz niektóre fir 
my handlowe przypadające za te zna 
ozki wpłaciły sumy pieniężne, więk 
szość jednak firm handlowych pomi 
ino upływu zakreślonego im dodatko­
wo termin -1 zalega dotąd z zapłatą 
ani też znaczków nie zwraca.

Ponieważ przez przyjęcie i zatrzy 
manie znaczków funduszu obrony moi 
skiej dla firm tych otwarte zostały w  
księgach kasowych sekcji FOM. kon 
ta z zadłużeniem do wysokości nomi­
nalnej wartości tych znaczków i wobec 
zamknięć kasowych za rok 1997. po 
krycie tego konta winno nastąpić nie 
z włócznie. Sekcja FOM. orosi w sz y ­
stkie firmy handlowe, które dotąd za 
nadesłane im w roku 1937 znaczki 
FOM. pieniędzy nie wpłaciły, by uczy 
niłv to w terminie nieprzekraczalnym  
trzech dni od daty niniejszego ogłoszę 
nia. w przeciwnym bowiem razie w 
stosunku do tych firm wyciągnięte bę 
dą konsekwencje prawne.

Przewodniczący Funduszu Obrony 
Morskiej — Sosnowiec 
DR. K. K U CH AR SK I.

  XX— —

Kradzione aparaty fatoarafiezne
SPR ZED A W A Ł W  SOSNOWCU.

W ydział śledczy w Sosnowcu za 
trzymał Józefa Magierę, bez stałego 
m iejsca zamieszkania, niejednokrotnie 
karanego za kradzieże.

Został on ujęty w czasie gdy chciał 
sprzedać 3 aparaty fotograficzne po 
chodzące z kradzieży w f i r m i e  ,,Alfa 
w Katowicach. W czasie rewizji przy 
M agierze znaleziono kilkadziesiąt zlo 
tych. Przekazano go wydziałowi śied 
czemu w Katowicach.

..ESPRKS ZAGŁĘBIA” Str. 5

Puszczał w ob:eg
FAŁSZYWE 5 I lO-ZŁOTOWKI.

Sosnowiecki wydział śledczy zatrzy 
mał Piotra Sobaszka. zamieszkałego 
na Piaskach na ul. Borowej 14, który 
jest podejrzany o puszczanie w  obieg 
fałszywych monet 5 i 10-cio zlotowych 
Sołjaszek puszczał w obieg falsyfikaty  
w Katowicach.

Strajk w „Józefowie
Konferencja w dniu 3  stycznia

,W Zakładach ceramicznych „Józe 
ów’* w Czeladzi wybuchł wczoraj ra.

f tf i

oze
fów ’* w Czeladzi wybuchł wczoraj ra 
no parogodzinny strajk robotników.

Strajk robotników spowodowany 
został zwolnieniem z pracy jednego z 
robotników, który mial niedawno ostre 
starcie z majstrem fabrycznym.

Robotnicy wysunęli jednocześnie żą 
dania w  sprawie podwyżki zarobków 
av wysokości od 5 do 30 proc. oraz do

maga ją się deputatu węglowego.
;W sprawie tej odbyła się na m iej­

scu konferencja dyrekcji z przedstawi 
cielarni związków zawodowych i doić 
gatów robotniczych. Na konferencji 
uchwalono strajk przerwać celem zaś 
załatwienia wysuniętych żądań >-obot 
ników zostanie zwołane w dniu 3-go 
stycznia specjalne zebranie w  którym  
weźmie udział również przedstawiciel 
starostwa.

R e s ta u r a c ja  , o A V O Y ”
s o s n o w i e c

Teł. fil.M l P O D Z IE M IA  ,,SAVOYU*’ 
Teł. 61.904

N A JW ESE LSZY  SY LW ESTER W ZAGŁĘBIU!
Dwie sale. dwie orkiestry. Moc niespodzianek i upominków. 
Wspaniałe" dekoracje lokalu zarówno sali górnej, jak i pod 
ziemi. Urozmaicony program  powiększonego zespołu najle­
pszych sił artystycznych.

W  „ S A V O Y U ” JA K  ZW YKLE N A JL E P IE J !
ZGŁOSZENIA NA POZOSTAŁE STO LIK I TEL. 61.901.

Pożądane stroje wieczorowe, ewent. czarne.

Sensacyjne porwanie dziecka
na ulicy w Milowicach

Na ulicy Ślepej w Milowicach do 
konano porwania dziecka

Odbyło się ono w tak błyskawic/ 
nyui tempie, iż nikt nic był w stanie 
temu przeciwdziałać.

Przed bawiącą na ulicy 2-letniego 
chłopca piastunką Jadwigą Gołąbuwą 
zatrzymał się raptownie samochód, z 
którego dwie pary silnych ramion 
schwyciły chłopca i wciągnęły go do 
wewnątrz autn.

Doraźnie przeprowadzone śledztwo 
wykazało, że dziecko uprowadzone z o

stało przez swego własnego ojca Miro 
sława Urbańczyka z Zagórza (Mira 
szewskich 66).

który żył z żoną w separacji.
Urbańczyk odpowie za to przed są 

dem wraz z dwoma innymi uczestnika 
mi tej niecodziennej eskapady: Stani 
sławom Skowronkiem (Zagórze, Leśna 
18) i szoferem Antonim Bednarczy­
kiem z Dąbrowy ( Hiereniniską

Rozprawa odbędzie się w sadzie 
grodzkim w Sosnowcu.

/y -

MAGAZYN G ALA NTERII
m ę s k i e j

KONIAKI  .
INKELHflUSENft i(T1.EDICIN A l

Wiadomości bieżące

«1 EDWARD”
W L .  M A R IA  M IS IO R S K A  
SOSNOW IEC. 3 M AJA 7 

Poleca duży wybór bielizny, 
awetry, kapelusze, krawaty,
  CENY N I S K I E ! ------

Sprzedaż za gotówkę i na kupony.

Hasłem dnia
Sylw ester u Staszica

Wspaniała sala w gimnazjum Sta 
szica w Sosnowcu będzie w dmu_Sl 
lun- celem do ktorego dą/^ć będą z a ­
ziębianie spragnieni wesołej i beztro 
skiej zabawy, pragnący z iven\ą i hu­
morem powitać Nowy Rok.

Zarówno osoby organizatorów — 
Związek Pracowników Pocztowych — 
;jak i orkiestra 2S pał. z Będziua są 
rękojmią, ze zabawimy się tak dobrze 
jak nigdy i nigdzie.

Obficie i starannie zaopatrzony bu­
fet we własnym zarządzie nie zrujnu­
je nikogo ze względu no bardzo umiar 
kowane ceny.

K otylion, kwiaty, serpentyny -ba­
loniki ltp. Stroje wizytowe. Wstęp tyl 
ko za imiennymi zaproszeniami. Po­
czątek o godzinie 21.

”0 proc. dochodu przeznaczyli orga 
nizatorzy na rzecz dozbrojenia armii.

Czwarl,

Grudz

Diiś: Eugeniusza 
Jutro: Sylwestra 
Wschód słońca: 7,45 
Zachód słońca 15,32

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

\ y  p ią tek  31 Inn. dw a przedstaw ie­
n ia  w ielkiej rew ji sy lw estrow ej pi. ,.Z 
hum orkiem ''. B ogaty i urozm aicony pro­
g ram  sk ład a  bin z I ł  obrazow śpiewu, 
tańca, clowcipow i sa ty ry  you  tycznej. P o ­
czątek tych najweselszymi w roku  przed­
staw ień  naznaczono n a  godz. 10 i 12 vvie 
ozorem (godz. 22 i 0.30j U dział bierze ca­

ły- zespół. B ile ty  jr.Jz nabyw ać m ożna w 
firm ie W ł. Czechowski, ul 3 M aja 8. — 
K asa  te a tru  będzie czynna od godz. 8 ej 
w ipczorem.

W  sobotę 1 stycznia — po południu 
o godz. 16.50 „Dom w aria tów '1, a rey za tfu w  
n a kom edia w 3 ak tach  K. Laufsu . U dział 
bierze caiy zespól. Ceny m iejsc od *>5 gr. 
do zł. 2.40.

W  sobotą wieczorem o godz. 20.30 — 
pow tórzenie doskonałej rew ji pt. „Z hu­
morkiem*. Ceny m iejsc od 25 gr. do zł. 2.40

W  niedzielą 2 s tyczn ia  — po południu 
o godz. 16.30 n  w ja  pt. „Z humorkiem*1 — 
Ceny m iejsc od 25 g r. <Jo zł. 2.40.

W  niedzielę wieczorem o godz. 20.33— 
.Dom w aria ;ów !'.

— ( - J —

KINA W  SO SN O W C U : 
ZAGŁĘBIĘ — Linia Maginota 
RIALTO — K siążę X .
EDEN —  Życie ulicy
P A T R IA  — Ulan Ks. J ó z e f a .Ponia

towskiego.

— PO SIE D Z E N IE  KARY M IE JS K IE J 
W B Ę D ZIN IE . D / i  o godz. 13 odbędzie 
się posiedzenie rady  m iejskiej w Będzi­
nie. Porządek obrad zapowiada: spraw ę 
dodatkowego buużotu na 1937 35 r., sp ra ­
w a zm iany godzili handlu,! sp raw a J a n a  
i L ucjana  Śzpcilm gów —darow izna g run  
tu, w ybór członka kom isji rew izyjnej; 
s ta tu t opłat za korzystan ie  z bruków 
m iejskich.

-  S Y L W Ł S lL ii NA M A SK A C H . .V7
dniu 31 brn. tow arzystw o gim n. irokól — 
gniazdo Pianki u rządza trad y cy jn ą  za­
baw ą sylw estrow ą, początek o godz. 21. 
W stęp ty iko za okazaniem  zaproszenia. 
Pozostałe zaproszenia można otrzym ać u 
gospodarza w sokolui na P iaskach .

-  SOKOLI SY L W ESTER  W DĄBRO 
W IE . Tow. gim u. Sokół w Dąbrowie u- 
rządza {tradycyjną nor sy lw estrow ą w 
salach  miejscowego ,,Ogniska'*. Początek 
o godz. 21. W ieczór zapow iada ń ę  in te ­
resu jąco  ze. względu na urozm aicony 
p rogram , który przew idu je  a trak cy jn o  
w ystępy, niespodzianki i pom ysłow y ko­
tylion.

-  JA SE Ł K A  PO L SK IE  W STARYM  
SIE L C U . Sekcja  sceniczna KSIilM w S ta  

ty m  Sielcu odegra na ogólne żądanie
publiczności w s>ali Sokoini przy ul. 
Szkolnej n r. 6 dniu 1 stycznia  o godz. 
16.30 i 19 o ra / 2 styczn ia  a godz. 16 Jase ł­
ka P o lsk i w 4-ch ak tach  g ran e  poraź 
pierw szy w Z agłębiu  D ąbrow skim . W  
przerw ach  popćT  solowe, szatana, żyda, 
Ję d rk a  M ędrka, p. Tw ardow skiego i 
D ziadka. O rk iestra  doborowa. K ostium y 
z T ea tru  K atow ickiego Reżyserow ał ks. 
E. W eber. B ile ty  od 50 gr.

Preiumeratą ♦  Ogłoszenia
przyjmują dla j

„Expresu Zagłębia"
administracja w Sosnowcu. leatralna 1-a 

oraz oddziały i agencje; 
w BĘDZINIE. Sączeń skiego 29 
w DĄBROWIE. 3-go Maja II

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska 3! 
w GRODŻCU, Legionów  
w ZAWIERCIU. 3-go Maja i  
w KIELCACH, Marszalka Focha 26 (ró* 

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. Kordaszcwski (kiosk)

,. Kondek (kiosk w Rynku)

-  W IECZÓR SY LW ESTR O W Y . Sta- 
raa iem  bezprocentow ej aasy zapomogo-. 
•.vcj przy Stow, kupców polskich w BęUzi 
m e urządza ju iro  w salach Tow. D obro­
czynności wieczór sylw estrow y z bogato 
urozm aiconym  program em .

— SY LW ESTER  ZWTALKOWY. P rzy  
pom inam y, ie  w nadchodzący p ią tek  sek­
cja K lubu Tow arzyskiego Polskiego Zwią 
zku Zawodowego Pracow ników  P rzem y­
słowy cli i tTanc,lewych w  Sosnowcu przy 
u l. S ienkiew icza n r. 17-a, u rządza na za­
kończenie roku trad y cy jn y  sy lw ester 
związkowy dia członków zw iązku i zapro 
szonyeh gości. Początek o godz. 22.

-  Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY PRA 
UO\VNICZF,J. Zarząd kola młodzieży 
praeow nczcj przy oddziale i  Z Z PP  i H. 
w Sosnowcu, przypom ina członkom zwiąa 
ku, koła i sym patykom , .'-e dnia 6 stycz­
n ia  o godz. 1? odbędzie sic .,Opłatek zwią* 
kowy**". n a  k tóry  k a rty  uczestnictw a wy­
kupyw ać m ożna w sek re ta riacie  koła od 
godzny 11.30 do 12.30 o raz  od 13 do 20 do 
dnia 3 stycznia 1938 r. włącznie.

Przypom inam y, ze te rm in  sk ladau  a 
prac konkursow ych na p ro jek ty  zapro­
szeń i  dekoracji sal upływ u z dniem  3-go 
stycznia. In fo rm ac ji udziela s e k re ta r ia t 
koła. W zw iązku z przygotow aniam i o» 
zabawę sylw estrow ą związku, w iee iiir 
czw artkow y koła w dniu  470 bin. aio od* 
bodnie sie.

-  ZABAW A SY L W E ST R O W A . Ko­
m itet rodzm iclfki licoum pedagogicznego 
i szkoły ćwiczeń w raz z kołem  przy jació ł 
harcerstw a urządza w p ią tek  dnia  31 bm. 
w sa li g im nastycznej liceum  ul. W aw el 1 
w Sosnowcu zabaw ą sylw estrow ą. Począ­
tek o godz. 20. B ufet urządzony s ta ra ­
niem  p ań  zc szkoły ćwiczeń.

K to jeszcze nie o trzym ał zaproszenia 
może je  dostać w kancelarii szkoły od 
H  _  13, albo w składnicy harcersk ie j 
przy ul. W arszaw sk iej.

-  ZABAWA SYLWESTROWA. W, 
salach douiu społecznego w Soanowcu 
m l. Ż ytn ia  16) odbędzie się  w :olka zaba­
w a sy lw es'row a w dn. 31 bm. zorganizo­
w ana s ta ran iem  kom itetu  i zarządu zw-ąz 
k u  za w. pracow ników  um ysłowych p rze­
m ysłu i hand lu  Z,agłąoia Dąbr.

P rzygo tow ania  do zabawy poczyniono 
b, s ta ran n ie : przew idziano urozm aicone 
dekoracje sal, przygotow ano ciekaw e od­
znaki kotylionow e, zaangażow ano doboro 
\vą ork iestrę  B ufet pod fachowym kie­
rownictwem . W stęp  d la  członków związ­
ku 2 zł., d la  gości 3 zŁ od osoby.

K om itet i zarząd zw iązku w yrażają  na 
dzieje, iż tegoroczna zabaw a związku tą -  
dzie rów nież m iła  i ud an a  jak  i z roku 
ubiegłego.

  oOo---------
Z OLKUSZA-

(o) ŻYCZENIA d l a  P . P R K /Y D E N - 
1A  R Z P L irE J . Życzenia noworoczne dla 
P. > rezydenta  R qplitej przyjm ow ać bę­
d z ie  sta ro sta  pow iatow y olkuski p. Brzo 
s ty ń sk i w Nowy Kok w swoim g a b in e tu  
w starostw ie od godz. 10 do 12 w południe 

(o) POŻAR STODOŁY. W Szkli o ach. 
s m. Sułoszowa z niou3taionej na razie 
przyczyny spłonęła stodoła w raz zc zbio­
ram i i  n iek tó ry m i narzędziam i ro lniczy­
mi T eofila  Tarnow skiego.

(o) N A JE C H A Ł  NA RO W ERZY STĘ, 
G oipodarz ze Ziożcuca. gin 1 ilioa, I’ran- 
-u z e k  S to larsk i najechał ono.: daj wiec zł 
rem  n a  jadącego ua row erze Lloroana Ko­
sow skiego z F ilie r . Kosowski został ude­
rzony  dyszlem w piers,, w skutek czego 
doznał on do»ć dotkliw ych obrażeń.
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Trzeba sprawdzać wyniki pracy
Z walnych zebrań w oddziałach strzeleckich

Nr. 359

Zakres pracy Zwiąsbu Strzeleckiego 
jest ogromny i dlatego też wyniki pracy 
sprawdzać należy w żyein codziennym, w 
postępowaniu członków

Dobrowolnie przyjęte obowiązki w od 
łzialach miejskich czy leż wiejskich, męs 
V»eh i żeńskich, członkowie wypełniają 
■ wielkim uporem i uosw ięeeniem, a wy- 
wiki pracy kontrolowane są nie tylko 
przez władze nadrzędne leez również 
i przez członków', władze wojskowe, spo 
łeczeństwo, biorące żywy udział w pra 
each i rocznych zebraniach sprawoztlaw 
czy eh.

Okres walnych zeh-an w oddziałach, 
podzielonych na grupy środowiskowe, 
dostarcza bogaty materiał dla oceny i 
porównania poziomu, oraz zasięgu rn 
rhn strzeleckiego w terenie powiatu hę 
dzihekiego.

Ostatnie roczne zebrania w tym roku 
odbyły się w ośrodkach wiejskich w Do 

brownikneh. Dobieszow icach, Łośniu Go 
łonogu pod przewodnictwem st. komp. 
tłałaziiWkiego E., podokr. Nowary Z., 
eekr. Abratań-kiego S., komp. Garstki 
H. W obradach uczestniczyli komendant 
p. w. por. Bomba, członkowie rad gmin 
nyeh, przedstawiciele straży pożarnych, 
sympatycy i rodzice orląt. Przedłożone 
sprawozdania zobrazowały włożone wysil 

ki i wrarunki, które w oddziałach wiej­
skich są dość ciężkie.

Zdrowy i przywiązany do organiza
eji element kierowniczy i młodzieżowy 
stopniowo pokonywuje trudności, opiera 
jąe prace wyłąeznie ha własnych siłach. 
Wyposażone świetlice w. radioodbiorniki, 
biblioteki ,oprawa książek przez strzel 
rów, organizowanie imprez dochodo
wy eh, kół przyjaciół .skupianie młodzie 
ży w zespołach orląt i umundurowanie 
orląt .udzielana pomoc w zatrudnieniu 
członów oraz kształceniu zdolnych jedno 
stek, zebrania rodzicielskie — wszystko 
to w połączeniu z programowymi praca 
mi wyszkoleniowymi wskazują na s/ero 
ki zakres działania i przenikania zagad 
neń organizacyjnych w codzienne życie 
członków.

Po zatwierdzeniu spiaw ozdań do no 
wych wlatłz oddziałowych zostali pono­
wnie wybrani:

W Bobrownikach — Lewoeh P., pre

zes, Stasiak W., komendant, dr. Szutkow 
A i  L., Bartos W-, Rabsztyn S., Piech S., 
Ziemba K., dr. Moraw B.

W Dobieszowicacli — inż, Krajewski 
ił., prezes, Kotula YV., komendant, Rogal 
ski 1*. Miias S,, Danecki i.̂  Szczerba S.,

W Łcśniu — kjorownik szkoły Hornik 
Przyłęcki J„ Bontorek J., Kańtoch A. 
«ł., prezes, Kaczmarczyk Cz. komendant 
Drożdż S, Klimczyk S., Górak P., Lit 
wka A., Gala S., Janda M„ Drabczyk M. 
u Gołonogu — inż. Szczepański S., pre 
zes, Puchała J , komendant, dr. Krajew­
ski T., Czarnecki W., Pedras Cz., Czar 
neeki S., Lasek J., Namiotu L., Gembicz 

St., Praski >1. Za położone zasługi w o- 
kresie pięciu lat na «iauowriskii prezesa 

oddziału w I.ośnm zebrani nadali god­
ność członka zasłużonego oddziału fciero 
unikowi szkoły Hornikowi Janowi.

Przedłożone budżety i plany pracy zo 
stały uzupełnione wskazaniami członków 
l przedstawicieli Zarządu i Komendy Po 
wiatu Z. S.

Dotychczasowa działalność i wytycz 
ue wskazują, że świetlicą strzelecka speł 
nia zaszczytną rolę — uświadomienia i 
wyrobienia społecznego w duchu narodo 
wym i religijnym wśród ludności mile 
głycii wiosek powiatu będzińskiego.

i-.;,- *
1 ^ * $ %  :?X:

Tysiąc złotych nagrody
za odpowiedź na pytanie:

„Diaczego zostałem radiosłuchaczem?1
R ozrośnie stołeczne Polskiego Jła 

dia ogłosiły konkurs dla swych no- 
wveh _ abonentów’, rejestrujących się w 
okresie od 1 grudnia rb, do 28 lute 
k o  tśo8 i. Jest to impreza całkowicie 
niezależna od Wielkiego Konkursu Zi 
mowego. dostępnego dla wszystkich a 
bonentów radiowych na terenie eałei 
Polski.

Warunki konkursu warszawskiego 
są bardzo proste: należy odpowiedzieć 
na pytanie:
sD hr zego zostałem rad iosl nehaczeiu'*?

Uczestnicy konkursu nowi abonen 
ci radiowi, rejestrujący stę w czasie 
wyżej wskazanym, winni dać na to 
Pytanie jedna zwięzła odpowiedź, aaj 
trafniejszą według własnego mniema­
nia.

Odpowiedź należy wypisać na kar 
cie pocztowej podając wyraźnie swo 
je imię. nazwisko, zawód dokładny 
adres, numer abonamentu, datę zaroję 
sfruwania oraz orzą ' nn^ztowy, w któ 
rym dokonano rejestracji.

Jak Ayypełnioną kartę pocztową na
leży •
p p o h tć  pod adresem: Polskie Radio, 
.,Konkurs Regionalny Rozgłośni War
s/awskich“ Mazowiecka 3.. War-

L. M m

JA N  K IE PU R A  I
Na zdjęciu — Jan Kiepura wraz z 

■wywczasów narciarskich w Krynicy w

St
MARTA KRUKU If.
małżonką (Martą Eggerth) podczas 
okresie świąt Bożego Narodzenia,

U l

szawa 1.
Odpowiedzi nadsyłać należy w (.kie 

sie trwania konkursu, tj. wciągu po 
zostałych dni grudnia, przez cały sty­
czeń i luty. aż do dnia 28 lutego J'338 
i . włącznie. O dacie odpowiedzi d°eydo 
wać będzie stempel pocztowy.

Za najlepszą odpowiedz -  laureat 
konkursu otrzyma książeczkę oszczęd 
noseuwą z wkładem 1000 zł. Poza 
tym przyznanych będzie wiele inavch 
cennych nagród.

ftA D iO
P H DGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek aó grudnia.

6.16 Kolęda. 6.20 G im nastyka. 6.10 Mu- 
zyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny# 8JJC 
Przerw a. 11.57 bygrial czasu i hejnał i  
K rakow a. 12.05 A udycja południow a 13.00 
Przerw a 15.80 W iadom ości gospodarcze 

lu.45 W ędrówki muzyczne. 16.16 Orkie 
s tra  inandohm stów . 16.50 Pogadanka ak tr 
aJna. 17.00 Szkic lite rack i. 17.15 Recital 
fortepianow y. 17.50 Pogadanka sportowa. 
18.2a Skrzynka ogólna, 18.-5 P rogrum  na 
ju tro . 18.35 T ea tr W yobraźni. 13.50 p 0ga 
danka ak tualna. 20.00 A udycja muzyczna 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
ak tualna. 21.00 K oncert. 21.48 Szkic jiterac 
ki 22.00 K oncert kam eralny 22,50 Wiano- 
mości dziennika. 23.00 P rogram y lokalne.

KATOWICE

Czwartek 30 grudnia.
13.00 Koncert życzeń. 15.15 P ły ty  14.25 

Wiadomości uiezącc. 15.35 Wiadomości 
gieidowe. 18.10 Vvmdomosci sportowe. 
78.15 W ieczór juc-mi. P t40 P ro g i am na 
ju tro . 18.45 Lekcja języka polskiego 23.00 
•Jutro karnaw ał.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
P iątek  .ii grudnia. 0.15 Kdięoa. 6.20 Gim 
nasfyga. 6.40 D ziennik poranny. 7.15 PJy 
ty. 11.57 Sygnał czasu. 12,08 A udycja po 
łuum owa. 15.00 P rzerw a. 15.50 W iadomo 
mci gospodarcze. 15.45 Pogadanka. 16.00 
Rozmowa z chorym i. 16.30 P ogadanka ak 
fuatnn. 17.00 O rk iestra  rozrywkowa. 17.50 
1 rzegląd wydawinetw. 18.00 P ły ty  18 25 

na h 'tro . 18.30 A udycja dla v*si.. 
le.w  J c a tr  W yobraźni, ij.80 Kolędy po! 
wkic. 19.50 P ogadanka ak tualna. 20.00 Kon 
cet rozrywkowy. 20.45 Dziennik wieczór 
ny. 20.55 P ogadanka ak tualna. 21.60 Syl
\ v r s l ź » v  \ii F n h l i n i n

Miliony zbryzgane
kr wi ą

JSens®cy|rsa bsowIg&g o by ©ssał® w a
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A więc oto moja odpowiedź:
— Zdąży pan jeszcze na pociąg, 

odchodzący o trzy kwadranse na siód­
mą. w Paryżu staniesz o w pól do dwu 
nastej. a o północy będziesz mógł to 
powtórzyć memu ojczymowi, panu 
Łardinois:

Pasierb pański bardzo kocha Fran­
cje i nie opuści Francji. Pasierb pań 
«ki kocha bardzo matkę swoją i pannę 
Adriannę i już ich nie opuści. A ban­
knoty tysiąeofrankowe może pan, o co 
cię prosił, schować na co lepszego.

Dodaj pan. że jeśli jo.‘.-zezem nie 
wyjechał z Hawru to dlatego że cze­
kam na pakunki, pozostałe na statku 
Ville de Rio. Ale jutro, a najpóźniej 
pojutrze, będę w Paryżu. Dodaj pań 
także, iż powracam ożywiony zamia­
rami jak najbardziej pokojowymi; nie 
chcę wojny i nie będę jej prowadził 
jeśli mnie do tego nie zmuszą. Aie w te­
dy biada! Pań również, panie K ulili­
ście ma w; tym interes, ażeby jej urna 
«ąć, bo niezawodnie będziesz w obozie 
ojczyma, więc w tej wojnie możesz 
oberwać nie jednego guza.

, ~T spełniłem swój obowiązek — 
oświadczył Kalikst, powstając —• uczy 
młem. co mogłem, ażeby zapobiec nie

powetowanym nieszczęściom. Teraz, 
niech się co chce stanie, to prze : panu* 
panie de Chantouvert!

Udał, że odchodzi, ale, prze nodzą-: 
obok stołu, na którym leżał list, napi­
sany przez Daniela, zatrzymał się na ­
gie.

— A! mój Boże. pisze pan list do 
pana Marcyala Desroches?

— Cóż pana to obchodzi!
— Więc pan nie wie?.. To prawda, 

przybywa pan z zagranicy... (Idy byś 
wiedział, jaka katastrofa!..

— Co? Co pan mówi?
— Okropne rzeczy zaszły! Zapom­

niałem panu powiedzieć, jakielm y się 
dowiedzieli o pańskim powrocie... Mar 
cyal Desroches pisał do pana do Ru­
de Janeiro... Zapewne już wtedy opu­
ścił pan Brazylię...

— Tak. w drodze zatrzymywałem  
się w Bahia, Pernambuco, w TJzbonie.

— Właśnie. A w Rio polecił pan, 
ażeby listy, przychodzące do pana. od­
syłano do Paryża?

— Naturalnie. 
— Otóż list Marcyala Desroches 

powrócił do Paryża wpadł w ręce pań - 
skiego ojczyma. On otworzył list? 

— On to zrobił?
— Tak. panie i nie m iej mu tego

za złe. A ponieważ list zawierał wska 
zówki bardzo ważne w- przedmiocie 
zbrodni, ojczym pański zaniósł go ir.o- 
zwłocznie sędziemu śledczemu...

U jakiej zbrodni pan mówi? Co 
za sędzią śledczy?.. Czy pan oszalał?..

— Nie, niestety! Mówię o sędzin  
śledczym, panu de Bealieu. który pro­
wadzi sprawę... Okropna zbrodnia. . 
Fernand Desroches został zamorriowu - 
ny Avczoraj wieczorom jy dzień swe*>o 
ślubu.

— Fernand się' ożenił?
— Tak, z 'siostrzenicą pani Carte- 

nat.
— Panie Kalikście, w  głowie ci sie 

przewróciło.
— Panie de Chantouvert, ani w jed 

nym słowie nie rozminąłem się z praw 
dą. Otóż Desroches opuścił Paryż wczo 
raj, w tej właśnie chwili, kiedy brat 
jego został zamordowany... 1 oskarżają 
A*'--- f

— Oskarżają Marcylaf 1
■— Tak... I tutaj go właśnie szukają
— Tutaj? W Ha,wrze?
— W Ha wrze lub w Saint-Ad resse.
— Spodziewam się.że go nic* aresz­

towano?
— Nie wiem, ale z tego, co słysza­

łem na dworcu, zdaje mi się. i i  jecha­
łem z agentami policyjnymi, którzy 
mieli go schwytać.

Daniel upadł, jakby ugodzony, na 
krzesło i przez kilka minut pozostał 
nieruchomy, z oczyma wlepionymi w 
ziemię. 

Nagle podniósł się. 
— Fernand zamordowany? A  Mar- 

ejyąl ma być mordercą? To szaleństwo!

to brednie!.. 1 powiadasz, że policja...
— Jest na jego tropie... Przyousz- 

czają. że chce wsiąść na okręt i poje­
chać do Brazylii, do p an a .. A może 
już go aresztowano... Kup pan jaki 
dziennik, to się pan więcej dowie niż 
ode innie.

Daniel nie słuchał już Kaliksta.
Prędko przebrał się, zmieniwszy 

swój garnitur jasny, na ubranie ciem ­
ne.

Kalikst zobaczy! z zadowoleniem, 
że do kieszeni schował rewolwer.

— Do widzenia, panie de Chan to- 
uvcrt — wyrzekł. — Niech pan zawsze 
polega na mej życzliwości.

— Tak... tak... Do widzenia... Zaj­
mę się tobą... po tym — wyrzekł Da­
niel głucho.

Kalikst zeszedł ze schodów, m y­
ślą-:

— Pan de Chantouvert teraz zrobi 
z pewnością jakie głupstwo które nas 
od niego uwolni na kawał czasu!

V III

Zrozpaczony

Jak najposępniejsza rozpacz przej 
mowała Marcyale Desroches, odkąd 
opuścił Paryż.

Całując Izabelę po raz ostatni, do 
znał okrutnej rozkoszy. 

Trzymał ją przez kilka chwil, przy 
ciśniętą do piersi i w  przystępie szalo 
nej żądzy wycisnął na jej czole na 
miętny pocałunek. 

d. c. n
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Dwie potworne zbrodnie młodej wieśniaczki.
Teraz się boi iuż tylko szubienicy.

W przeddzień Wigilii na przedmie 
śeiu Krzemieńca dokonano mrożącego 
krew w żyłach mordu.

Ofiarą mordu padł chorąży V\ ojsk 
Polskich Ponomarenko i -jego dwuna­
stoletni wychowanek, zabici skrytoboj 
czo przez przyjaciółkę i gospodynię 
ehorążego,27-letnią Bazylissę bmakous

Zbrodniarka obmyślała swój kiwa 
wy czyn do najdrobniejszych szczego-
iu  .4  z a  W' z iiłśu  ^
kopiąc swym ofiarom grób w piwnicy 

o głębokości i  m.
Krytycznej nocy. kiedy domownicy 

spali smacznie po wypiciu większe.; ilo
śei jabłecznika.

Smakousówna wstała, chwyciła sie 
kierę i poczęła zadawać kolejno ciosy 
swym ofiarom.

.Następnie uupy pomordowanych 
zaciągnęła do piwnicy i tam zakopała 
w przygotowanym uprzednio grobie.

Wróciwszy do izby morderczyni sta 
rannie zmylą ślady krwi i spaliła zbro 
ozone poduszki, tak, że 
w chacie nie znać było najmniejszego

śladu ohydnego morderstwa.
Być może. iż zbrodnia zostałaby 

nie wykryta, gdyby nie przyjście naza 
jutrz brata zamordowanego, który 
miał z nim załatwić sprawę remontu 
domu.

Na pytanie o zamordowanego, bma 
kousówna poczęła mu tłumaczyć że 
brat nagle wyjechał, czemu przybysz 
nie chciał dać wiary, a znając mano 
cinetsną opinię mformatorki. 
udał się do policji, meldując o poilej 
rżanym zniknięciu brata.

W czasie przeprowadzanego xlocho 
dzenia zbrodniarka zachowywała »p’o 
kój tak dalece że mogłoby się ono za 
kończy.- 1 -z wyniku, gdyby policja nic 
zbadała piwnicy domu.

W piwnicy ną głębokości im!to a 
metra natrafiono na zwłoki chłopca, 
pod którymi znajdowało sio ciało Po 
nom-trenki • '

Aresztowana morderczyni zuchową 
ła całkowity spokój, podając, że 
zbrodni dokonała z powodu katowania 
jel przez zamordowanego, na dowóc 
pokazywała policji posiuiaczoaa a 
nawet przedziurawioną w jednym 
miejscu nogę. **?

W czasie dalszego badania podała.

Zagłodziła dziecko
NA ŚSHŁKC. ^

N a cm entarzu w Nowym irącgii zna- 
le ro n o  zwłoki noworodka. W drożone 
przez policję dochodzenia doprow adziły 
’dc ujęcia w ystępnej m atk i w osobie Geno 
w efy Monoń. Sekcja zwłok wykazała, że 
dziecko zm arło wskutek mo udzielenia 
m u pożyw ienia. A resztow ana Mcndouiow 
na p rzyznała  się. do zag iedseoia dziecka 
z tem. że naelępm o usiłow ała zatrzeć śla  
dy swego czynią grzebiąc zwłoki na 
cm entarzu . Sad okręgow y w Nowym 
Sączu, b iorąc pod uw ago okoliczności, 
towarzyszące spraw ie, w w yniku pracpro 
wodzonej rozpraw y skazał Mendoniowną 
na rok wiezienia.

Dziecko zmarzło
NA KUKACH M A IK I-

Na posterunek policji w G arbatce 
zgłosiła sią żebraczka, M arian n a  ł  rzerwa 
niosąc n a  reku zwłoki swego ezterom ie 
s'^cznego dziecka.

Dziecko w drodze z jednej wsi Jo d ru ­
g iej zm arzło na  śm ierć na rekach matki.

P o lic ja  zabezpieczyła zwłoki i powia 
dom iła o w ypadku władze sądowe.

Poseł Hyla działa
Agencja „kabel“ iuforinuje; W  oŁl’e* 

sie poświąteczujm  w Sejmie znów gwar 
no. Okazuje się, że sp awa rozłamu w 
Kole Rolników nie została jeszcze zażeg­
nana. Poseł H y la  nadal uwija sie koło 
posłów tej grupy i usiłuje wyłuskiwać 

zbierając narazie podpisy Spodziewać sią 
należy — jak utrzymują poinformowani 
— ogłoszenia jeszcze jednej listy  <trozIa- 
mowee>w«‘ w Kole Rolników.

że głównym powodem była obawa, i ż  
.przyjaciel... ją  porzuci.^

Opisawszy szczegółowo z całym 
cynizmem przebieg morderstwa, zwy­
rodniała kobieta dopytywała się, czy 
nie czeku jej za to szubienica, a nie 
słysząc zaprzeczeń, poczęła strasznie 
lamentować, krzyczeć, iż

gotowa jest na wszystko, byleby tylko 
nie zawisnąć na szubienicy.

W czasie przesłuchiwania w wy 
dziale śledczym, widząc tłumy ludzi 
żądne widoku niebywałej morderczy­
ni. z całą bezczelnością chwaliła się, że
nikt spośród zgromadzonych nie miał­
by tyle odwagi, co ona.

Niespokojne święta
w Palestynie

Z Jerozolimy donoszą o dalszym 
zaostrzeniu sytuacji w Palestynie. W 
czasie świąt dokonano w całym kram  
licznych napadów. Ogólna ilość osób 
zabitych w  czasie świąt wynosi 22. 
Wobec zaostrzonej sytuacji władzę

mandatowe zarządziły zamknięcie gra 
nicy palestyńsko-syryjskiej. Wiele o- 
sób. które z Syrii zamierzało udać się 
samochodami i autobusami na wielkie 
uroczystości gwiazdkowe do Betleem 
musiało zawrócić z drogi.

Zabili kobietę
dla 13 złotych

Potw orną zbrodnię popełniono dla kil 
k u n astu  złotych pod Żyrardowem .

M ieszkanka wsi Antowew&ka, 10 let 
n ia  M aria  M inkowska, przyszła do są ­
siedniej wsi Franciszków , znajdującej sią 
pod sam ym  Żyrardowem , do sklepiku A- 
Icksandra W nsiewicza po zakupy.

W pokoiku, za sklepem  siedziało przy 
butelce wódki dwu nieznanych w okolicy 

: mężczyzn. Przez ot w aide dr/Avi : bacznie 
; przyg lądali sią M inkow skićj k tó ra  kupi 
wazy znaczną ilość prow iantów , zapłaciła 
JO zlotowym banknotem .

Otrzym aw szy od sk lep ikarza  1i  zło 
t jc h  rest-y, kobieta wyszła ze sklepiku. 
N ieznajom i udali sic, za m ą.

Na polu opodal wsi dokonali zbrodni 
czego napadu.

Zwłoki wrzucili do rowu i  zrabowaw 
szy 15 złotych — uciekli.

W czoraj jeuen z. m ieszkańców F ran  
eiszkow a odkrył zwłok- zam ordow anej. 
Na m iejsce przybył sędzia śledczy, Poh
cja  przeprow adziła o lław ę.

Zbrodniarzy dotychcza- nie ujęto.
B

Nowości
K. Eogalskra :  V lA S N  YML ' k U f ó l ,  

B iedna w ie jską  dziewczyna Ja g u s ia  .po 
ukończeniu ?zkoły powszechnej bardzo 
dzielnie zabiera się do pracy na ro li. Je s t 
ogrom nie energiczna i pfńsdąiąf ioreza, 
tak że po kilku l a t a c h  dm hodzi do zamo 
zności. W ynik i je j p racy  ,ą  zachętą m a 
sąsiadów, którzy s ta ra ją  się M . 
wać. K u ltu ra  we wsi ogrom nie .-ig podno

* i? St. Koczutiiówua. NA Z IE-tti VvL- 
1A SAMA. Dzieci z Polsk i odwicuzają w 
\m erv ce  znajom ych zam ieszkałych
tri-u jup od daw na. Znajom ość szybko n ę  
zacieśnia, rodziny zap rzy jaźn ia ją  się zo 
sobą i p rzy  sposobności w y jaśn ia  się muu 
tn a  ta jem nica ojca rodziny am erykan  
skicj. Pew ien w ypadek z dzieeiiu tw a jak  
c e ń  leżał ń a  jego duszy i dopiero teraz 
się okazało, że nie rciat on tyc-h trag ice 
nyeh następsiw , o jak ie  przez cale życie 
się trap ił.

K. A Bure. BO H A Ti-itO vV lL MON i  
BLANC. E kspedycja  ra tunkow a w yr uszy­
ła  w Alpy na poszukiw ania zag in ionym  
turystów . W arunki były wyjątkow o nie­
pom yślne, gdyż rozszalała sic tu rz a  śnie 
żna, a  prócz tego ślady zag n ro n y ch  pro 
w adziły na  bardzo niebezpieczne szczyty. 
T y l k o  nadzw yczajna energ ia  załogi ram  
wmczej, k h  odw aga aż ry zy k u jąca  w las 
no życie i dokładna znajom ość gór ura lo  
w ały zaginionych będących juz o m aiy 
włos od śm ierci 

W. U m iński. MŁODY JENIEC I N D t  J
SK I. W  barw nej ok iad ie  M. Pueh.uskiego 
38 s tr o n . W y d a ire  5. W y d a w n ic t w o  M. 
A rcia  W arszaw a, 1UJ7. Cena zł. -.40.

„M łody jeniec* iu t iy j ik i”  j e s t  to je d n a  
z tych powieści, k tó re  cieszą s ię  uiesiao 
n ą c y m  powodzeniem u  młodzieży od w'ieUi 
]a l i d o c z e k a ły  s ie  l ic z n y c h  wydań, uzie 
wicza puszeza A m eryki i Ind ian ie  z cza 
sow w alk z b iałym i jest to lem at, k tóry  
zawsze bc;dzie pociągał m łodocianych czy 
telników , z w ia sz c z a  g d y  książka je s t napi 
sana  przez au to ra  lak poczytnego jak  
W ła d y s ła w  Um iński. P rzygody i  w aliu  
chłopca, k tó ry  jrtż w młodości w paul w re  
ce In d ian  i dwuch ra tu jący ch  go dwei 
nycb traperów  odm alow ane są w sposoo 
nader barw ny i za jm ujący . Należy przy 
tym  podkreślić um ieję tn ie  przeprow adzę 
ną szlachetną tendencjo bocz m o raaza lo r 
Rtwa), k tó ra  oezjprzecznic przyczyni sić 
do rozwoju zdrowych in s ty n k tó w  n i o
dych czytelnik iw.

M. Buyno Arctov/a. ZŁOTA NIC- 152 
s tro n y  z licznym i rysuiiKam i W. Ecm ey 
kówny. W  barw nej okładce M. P uehal 
skiego. W ydaw nictw o M. A reta  W arsza 
wa. 1937. C ena zł. 3.60. opr. w ręezuie ma 
lo w arv  papier, w kolorowej obwolucie 
zł. 4.50.

Król Piotr II
ZAPROSIŁ NA ŚWIĘTA 50 UCZ­

NIÓW
Król Jugosławii Piotr I I  zaprosił 

do siebie na święta Bożego Narodzenia 
50 uczniów gimnazjalnych z całego 
kraju. Młodzi, którzy są rówieśnikami 
króia. spędzą u niego całe święta. 
Matka króla zaprosiła ze swej strony 
na święta 100 uczennic szkół ludowych, 
które były jej gośćmi.

Niemcy wytwarzają
SZTUCZNE JAJA

Białko wydobywane z rybiego mię­
sa nie różni się prawie pod względem 
chemicznym i kulinarnym od białka w 
kurzych jajach. Niemieckie zakłady; 
chemiczne w Hamburgu przystąpiły, 
do produkcji ,.sztucznych jaj” nową 
metodą. Narazie produkcja tych ja j 
syntetycznych ograniczona jest do 
400.000 rocznie.

Maurycy Ravel
NIE ŻYJE

We wtorek rano zmarł w Paryżu 
jeden z najwybitniejszych kompozy­
torów doby współczesnej. Maurice 
Ravel.

Ravel zmarł w klinice, gdzie prze­
bywał po ciężkiej operacji chirurgicz­
nej, której poddał się dwa tygodnie te­
mu. Agonia była lekka. Przy łożu 
umierającego kopozytora znajdowali 
się: brat jego i kilku przyjaciół.

Dwa razy daje — 
kto szybko daje 
Złóż dziś ofiarę 

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa
' N ajnow sza pow ieść ulubionej prze*

d/doci i młodzież au to rk i osnuta je s t na 
niezwykhi ciekawym  temacie, w utorym  
h s to ria  złotego panina u k n » eg o  w c-ieai 
nrc-h włosach E lki, m istern ie  sp u d a  sie z 
piękną legendą o szarym  V, milcy i óio
te j 1 rządcę,. .

Na tym  tle  toczy so, akcja, żywcem 
w z i ę t a  z codziennego szarego życia, mimo 
to nadzw yczaj ciekawa, p d u a  em ocjonują 
cych mooienlow, poryw ającą werwą i nu
morem. , . , ... •

Z nakom ita znawczym  uuszy iipzK ięj 
a  duszy dziecka w jzczegouiosei, au to rna  
w ydobyw a z na jta jn ie jszy ch  je j z a k jt 
ków u k ry te  w n iej skarby, a zaczy ta iy  
czyielnk. p rzejęty  losam i oohaterow  a e  
czuje naw et, iż w chłan ia  w siebie p o tęz ją  
moc i silę, k tóre  da je  praw.aziwo piękno. 
Toteż osta tn ią  książkę M am  Buy no-A/e 
■ owe i zaliczyć trzeba do tych. iiiore 
S  W cż jttlu ik acb  najlepsze uczucia 
i p rzyczyn ia ją  się znakom icie do ksztado  
w an;a  silnych charakterów .

h n ik a .

Obrady „naprawy"
Jak się dowiaduje agencja .,Kabel“ w 

pierwszych dniach stycznia obradować 
•na w W arszawie pou»na konferencja 
. naprawiaczy • W "konferencji tej ma 
wziąć wdział około 5» tsób. Na z a p r o s i  
niach, które juz zostały rozesłane do po- 
szczególnych osó b , widnieją nazwiska 
dwuch posłów obecnego Sejmu.

Na konferencji tej ma być ostatecz­
nie ustalona spiawa ewentualnego wyda­
wania przez naprawiaczy własnego dzień 
.lika w Warszawie.

  -IX  --

Wróg państwa
NIE MO*E WYCHOWYWAĆ 

SWYCH DZIECI
Berliński miesięcznik prawniczy

Deutsche Justiz4’ publikuje decyzję 
sądu w Waldenburgu, odmawiającą 
prawa wychowania swych dzieci ojcu 
żywiącemu wrogie uczucia przeciw 
państwu niemieckiemu.

Ojcem tym był pewien obywatel w 
Waldenburgu. który nie salutował w 
wymagany sposób flagi ze swastyką 
hitlerowską, a raz nie posłał swych 
dzieci do szkoły na obchod ku czci 
Reichsfuehrera.

Km. 1584/37 r.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzi­

n ie  rewirui JLl-go, urzędujący w Bęuzin a 
przy ui. P iłsudsłuego  pod N r. l i  na  zw­
iadzie a rt. 07U K. U. C. om ueszcza. że w 
dn iu  17 lutego Itiiies r. od gudz. 10 rano  w 
sali posiedzeń Sądu Gludzkiego w B ędzi­
nie odbędzie się sprzedaż i  publicznej li­
cy tac ji nieruchom ości m iejskiej, sk łada­
jącej się z p lacu  częściowo zabudówantó' 
go niew ykończonych: dom u *!.wi^piętro- 
wego i oficyny jednopiętrow ej — szcze­
gółowo opisanej w protokuic opisu i osza 
cowiima z dn ia  10 g rudn ia  1Sól roku, po­
łożonej w Będzinie w miejscowości Arrow 
ce, powiecie Bęóm ńsknu. w ojewoda wie 
K ieleckim , p izy  ulicy bobńsk icgo  obej­
m ującej pow ierzchni około l.bOO in tr. kwt 
stanow iącej w łasność .,’puldziclm  P iek a r 
skiej P iek arz  z .o g r. odp. w Będzinie.

Poniew aż lueruchom cść powyższa poło 
żona Jest w pasie granicznym , nu nabyciu 
je j z licy tac ji potrzebne j o t  zezwolenie 
W ojewody.

Nieruchom ość ta  m a urządzoną księgę 
h ipoteczną w W ydziale H ipotecznym  
przy Są i Grodzkim  w Będzinie pod 
Nr. rep. lup. $52.

Powyższa nieruchom ość została  osza­
cow ana na sum ę zł. lG.Wkt. Sprzedaz za* 
rozpocznie sie od eony w yw ijłania tj. od 
kwoty zł. 7.5Ó0.

L icy tan t p rzystępu jący  do p rze ta rg u  
powinien zlozyc ręko jm ię w golow iżnie 
w kwocie zł. 1.060 aibo w tak ich  papierach 
wartościowycli bądź książeczkach w k ła d ­
kowych, in s ty tu c ji, w k tórych  wolno u- 
mieszczać fundusze m ałoletnich i że p a ­
p iery  wartościowe p rzy jęte  będą w w ar­
tości 3/4 części ceny g itłdow ej. P rzy  li­
cy tac ji będą zachowane ustawowe w aru n ­
ki licytacyjne, o ile dodatkowym  public* 
nym  obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości w arunk i odm ienne; że p raw a 
osób trzecich nie będą przeszkodą o l i ­
cytacji i p rzysądzenia  w łasności na  rzec* 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby to 
nrzed rozpoczęcem  p rze la rg u  n ie  z/ożą 
dowodui że wniosły powództwo o zwolnię 
nie n ieruchom o'ci łub  jej części od eir^e- 
irpcji 1 ż#> uzyskały  postanow ienie wm- 
óciwego Sadu. nakazujące zaw ieszenie 
egzekucji: ve w ciągu o?*atnicłi 2-ch v>- 
uodnj przed licy tac ją  wolno ociąnuc. nio^ 
T cho iność w >'ni powszednie od aouzir.y
9-ci do 18-ei, ak ta  zaś nosfenownnio e-fze* 
V p e r r i n o w n  T O O Ż U O  U l - r C m l P d - i ć  W  f t o d z l O .

Komornik ALEK SANDER KRAL-ZBł, 
Będzin, d n ia  27 g ru d n ia  1937 r.
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SPORT
Reprezentacja bokserska Polski

Nr 359

na mecz z Włochami
IW dn. 16 stycznia odbędzie się w W ar 

łzaw ię międzypaństwowe spotkanie bok­
serskie między Polską i Wiochami. Na 
m e m  ten Polski Związek Bokserski w y­
znaczył już óremkę reprezentacyjną i ó- 
.‘•emkq rezerwową.

Skład przedstawia się następująco:';
W aga musza liothołr (Warszawa! 

rezerwa Jasiński (Śląsk), kogucia -■ Ko 
ziółek (Poznań;, rez. .Jaaowezyk (Poznań) 
piórkowa (J/ęrtek (W arszawa), rez. 
P ela (Poznan) ickka — Yv ożuiakiewiez 
(Warszawa), rez. Ratajak (Poznan).' pół- 
frednia — Kolczyński < Warszawa), rez.

Jańczak (Warszawa); średnia — Chmie­
lewski (Łódź), rez. Pisarski (Łódź), pół­
ciężka — Szymura (Poznań), rez. Karo­
lak (Gdynia); c iężk a — W ęgrowski (Gdy­
nia) rez. Łukowski (Bydgoszcz).

Przy ustalaniu składu nie wzięto pod 
uwagą ani Pol osa ani Piłata. Pierwszy 
nie jest obecnie w formie drugi zaś nie 
wyleczył ostatniej kontuzji.

P. Zw. B. nie zanuci za przed spotka­
nie organizować obozu natomiast opie­
kę nad wyznaczonymi reprezentantami 
powierzył ©kr-gem i klubom zawodników

-o U o -

D o n a i d  B u d ę e
PRZECHODZI NA ZAWODOSTWO.

Pierwsza rakieta świata Amerykanin 
Donald Budge, otrzym ał znowu propozy­
cje. przejścia na zawodoelwo. Iludge pro­
pozycją odrzucił Podobno proponują A- 
merykanmowi 100.000 dolarów oraz pro 
cent od turniejów zawodowych.

Nowa klęska Rana
NOKAUT TECHNICZNY w II RUNDZIE

Ban m iał w dniu 23 hm. walczyć w 
Paryżu przeciwko mezr,anemu przeciwni 
Nowi. W ostatniej chwili Eddie otrzymał 
propozycją rozegrania moczu z  Włochem  
Carlo Oil and i w Mediolanie. Ban podpi­
sał kontrakt i udał się cle Balii. I tym

razem start Bana zakończył sią komp'fii- 
nym niepowodzeniem. Eddie już w dru­
giej rundz ' 0  poddał sią przeciwnikowi.

Orłani jest bardzo znanym bokserem. 
W ałczy on już od 1930 roku z dużym po­
wodzeniem. Jest on największym ryw a­
lem  Locate)lego, z którym wygrał na pu 
czątku swej kariery, lecz w następnych 
meczach uległ. W  1S34 r. Orlamli w ygrał 
z Sybilem  i zdobył ńiid.rzostwo Europy 
w wadze lekkiej, które mu później ode­
brał .jego rodak Venturi.

Zawaliła się trybuna z ach am i
NA MECZU PIJ KARSKIM.

"W mieście Liberała w -czasie meczu 
piłki nożnej zawaliła sią trybuna dla 
publiczności. Zgórą sto osób odniosło rany

Km. 574/34 r.

O bw ieszczen ie
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie rewiru, Ii-go, urzędujący w Będzin o 
przy ul. Piłsudskiego pod Nr. 14 na za­
sadzie art. 679 K. P. C. oowieszcza, ze w 
dniu 17 lutego 1988 r. od goiiz. 10 rano w 
sail posiedzeń Sądu Grodzkiego w Będzi­
n ie odbędzie sią sprzedaż t  publicznej ii- 
sytaeji praw Adama Jędiuszku do ii± n o 
podzieinyeli oząśoi niciuehom ośei miej- 
ikiej składającej się z placu częściowo 
zabudowanego i znajdujących sią na nim 
budynków -ź-szezegóiowo opisanej w pi o 
tokule opisu V. dnia 29 kw.ctina 2633 r. po 
łożonej w Będzinie, powitćic Będzińskim  

Województwie Kieleckim orpacz. polic. 
Nr. 115 przy ulicy Sielickiej obejmującej 
powierzchni • 2.682" mtr. hw. stanowiącej 
własność Adama Jądruszka w 3,4 czę­
ściach i Józefa W alerego Piechockiego w 
1/4 części, n icpodrelńie.

Nieruchomość powyższa położona jest 
w pasie granicznym i i„i nabycie jej po­
trzebne jest zezwolenie Wojewody.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Wyuzm>c Hipotecznym  
przy Sądzie Grodzkim w Będzinie pod 
Nr. 234. '

Powyższa nieruchomość została osza­
cowana na sumą zl. lft.006. Sprzedaż za? 
praw Adama Jądruszka rozpocznie się 
od ceny w ywołania !j. od kwoty ul. 5.C09.

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiżuic 
w kwocie zł. 750 alko w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkład­
kowych, instytucji, w których wolno s -  
micszczać fundusze małoieinicb i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w war­
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy li­
cytacji będą. zachowane u sta won e warun­
ki licytacyjne, o Re dodatkowym pubiicz 
nym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne; że prawa 
osób trzecich uie będą przeszkodą o li­
cytacji i przysądzenia własności r.a rzecz

nabywey bez za&trzeżcu, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie z*!ożą 
dowodu, żc wniosły powództwo o zwoLiic 
nie nieruchomości lub jej eńęeci od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji; ze w ciągu ostatnich 2-ch ty­
godni przed licytacją wołuo oglądać nie­
ruchomość w dni powszedme od godziny 
R-cj do 18-e.i, n.Xta zaś pespępowunia, eyie- 
kueyjnego można przeglądać w Sądzie.

Komornik ALEKSANDER KRAUSE.

Będzin dnia 27 grudnia 1937. r.

P R Z Y C H O D N IA

1 LECZNICZA
sfłwśs wenerycznych i skór. „Parata" 

■ostała przeniesiona 
Sosnowiec, ul. S-go Majo ST.

Ozyunai U-i i 5-8 pp., u święt* łł  1 
m y In 5 złofycii. — ^

Kino-teatr  „EDEM”
DZIŚ! DZIŚ!

Wzruszenie, emocje, 
najpiękniejsze i najmocniejsze 
wzruszenie da W am  film p. t.:

ZYCIE ULICY
w  roi. gl.: LUIZA RA INER  

i SPE N C E R  TRĄCY
reż. Frank Borzage

Początek I-go seansu o godz. 11.30.

C z y  Jesteś człon k iem  
L. O. P. P.

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

dai drobne ogiosienie w „Expresi*  Z ag łęb ia" ,
a odniesiesz skutek niezawodny.

Podajemy do wiadomości P. T. Odbiorców, że w dniu 3 stycznia 
193S r. sklep Elektrowni z powodu spisu inwentarza

będzie nieczynny.
Jednocześnie nadmieniamy, że bilet}' t ra m w a j o we okresowe lndą 

ważne, aż do 4 stycznia 1938 r. włącznie,

ELEK TROW NIA OK HĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

;■ , y :- .ę; t7'-.v >

Wyciąć f Przechować*

■ u - - 'S

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

Nie ma święta wesołego, gdy nie ma na stole win od

M. Krakowskiego
HURTOWY SKŁAD W IN, Sosnowice, 1 -go Maja 12. -  Poleca duży wybór win 
krajowych i zagranicznych. C e n y  przystępne.

l i f e  y  a  f i l i a  ” E X P R E S  z a g ł ę b i a  d o c i e r a  i d l a t e g o  r e k la -  
* ¥  z a m ie s z c z o n a  w  „ E x p r e s i e "  o d n o s i  n a l e ż y t y

K i n o RIALTO*. Warszawska 18
Biały motyl Norwegii, królowa lodu uwielbiana przez miliony

Sorria Henie
w  szampańskim filmie będącym najmilszą rozrywką sylwestrową i nowo

roczną pod tył.:

K s i ą ż ę  X
W głównej roli męskiej ulubieniec kobiet TYRONE POWER. 
Przebogata wystawa. W spaniały ba let rosyjski na lodzie z udziałem  
300 kozakow. FILM  O LŚN IEN IE. FILM  POEM AT

I KINO .ZAGŁĘBIĘ" I
. DZIŚ O STA TNI DZIEŃ  

Ctfd techniki! Foiizionniii fortecći i?o stsili i batonu^

LINIA MAGINOTA
Akcja tego emocjonującego filmie szpiegowskiego, toczy się  na terenie 
te j słynnej linii fortyfikacyjnej, ciągnącej się od granicy belgijskiej
W , . po Alpy.
,W rolacn głównych:

 _______ Vera K orene i Victor Francen

Kino ..PATRIĄ”
Najpotężniejszy i n a jp ięk n ie jszy  film polski

Ułan Hs. Józefa Poniatowskiego
w rolach głównych:

Jadwiga Smesarsk®, Franciszek Brodniewicz, W. Conti, 
S elański, Fertner

DROBNE OGŁOSZENIA
P O SA D Y  1 P R A C E

SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna od 
zaraz. Świadectwa wymagane. Zgłaszać 
ćię w godz. od 14—16 Sosnowiec Rudna 3 
(Gimnazjom).
P o t r z e b n a  bufetowa z obsługą goiou
W iadomość w ..Expresie Zagłębia*. 
FRYZJERKA potrzebna zaraz na stale. 
Sosnowiec, Modizejowska rog W arszaw­
skiej, Stanisław  Musiał.

L O K A L E

i ’RZV pokoje z kuchnią i wygodami I-o
piętro do wynajęcia. Okrzei 80._________
SK LEP - Lerbaciarma, w raz z pokojem, 
nowocześnie urządzony w punkcie od za­
raz do wynajęcia. W iadomość Sosnowiec 
Sienkiewicza 13.

ZflUniONE d o k u m e n t y

VIATYS|K JAN zgubił książkę Ubezpie- 
czalni Społecznej, wydaną w Sosnowcu,

ROŻNE

C H O D ZĘ gotować na przyjęcia i wesela 
Wiadomość Dąbrowa, ul. Konopnickiej 25
m, 9
PRZYBŁĄKAŁ się piec czarny podpa’a 
ny, znajduje się w Borze Plażowa 2C 
YVydrych.

Obntk d^lBOLU GŁOWY)
***3Lv TvitsBL: '—

?0i2«e2£̂ S

5 2  _____
przy PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE? KATARZE

(Wydawca: Solona Monsi,łrska- — Red. naczelny: K. Ćwierk. — Druk. „Exprcs Zagłębia" fc’osnowiec, Teatralna 1-a, — Red. odp.: Tadeusz Lipski, u*


